
Opiat. ,POC!llłowa aluezoaa l'JC!!Salte• 

Nr. 329 Rok III 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Re dakcii 1-81-06, Administracji 1-63·66 Cena 20 groszy 

Redaktor aaczelny przyjmuje codziennie od godziny fi-7 wieeaor„ 
Sekretarjat czynny od a-odz. l2-1 w poł. i od 6-7 wieCE 

• - • ~ •• „_. ".. • • n ' ' ' • • ---

TAK PRAWICY NIEMIECKIEJ 
PRZECIWKO RATYFIKACJI PLANU YOUNGA ~ · 

Burzliwe debaty nad projektem ,,ustawy wolnościowej" 
BERLIN 29, 11. W Reichstagu rozpo­

częła sie dzisiaj oczekiwana z wielkiem 
naprężeniem dyskusja polityczna nad zgło­
szonym przez lromitet hugenbergowski w 
drodze referendum ludowego projektem t. 
zw. ustawy wolnościowej, zwracającej się 
przeciwko ratyfikacji planu Younga i za-

Ożywienie w Sejmie 
Kluby rozpoczęły narady 

Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 

W sferach politycznych Warszawy na­

braniającej rządowi niemieckiemu pod san­
kcjami prewnemi przyjmowania jakichkol­
wiek zobowiązań międzynarodowych, któ­
re mogłoby finansowo obciążać Rzeszę 
niemiecką. 

Równocześnie .na plenu..111 Reichstagu 
wpłynęły dwa wnioski hr. Westan>a i 
hitlerowców, domagające się odroczenia 
terminu ewentualnego plebiscytu, wyzna­
czonego ~rzez rZ!!d na dzień 22 grudnia 
r. b. 

Dłuższe przemówienie wygłosił mini­
ster Curtius, rozpoczynając je od oś­
wiadczenia, że rząd oczekuje i żą-da od-

rzucenia projektu „ustawy wolnościowej'. 
Termin 22 grudnia powinien zostać utrzy­
many, ponieważ przesunięcie plebiscytu 
spowodowałoby niep<>'Lądane obarczenie 
zewnętrznej i wewnętrznej politycznej sy­
tuacji Niemiec. 

W imieniu stronnictw koalicyjnych od­
czytał następnie poseł centrowy Esser 
deklarację, domagającą się odrzucenia pro­
jektu „ustawy wolnościowej" w całości i 
bez obrad komisji. 

Po mówcy stronnictw koalicyjnych za­
brał głos przedstawiciel niemi~cko-narodo­
wych, który popierał projekt ustawy. Po 

Jfąpiło wczoraj pewne ożywienie wobec !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!! 
niedalekiego już otwarcia Sejmu, któ­
re jak nas infonnują ma się odbyć w 
czwartek dnia 5 grudnia e godz. 12-ej w 
południe. 

Zaczęły się już narady i rozmowy posz­
czególnych klubów celem ustalenia takty­
ki w czasie nadchodzącej sesji. 

P" min. Matuszewski 
wraca do Warszawy 3 grudnia 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 

Z Wiednia nadeszła depesza od bawią 
;ego tam na kilkudniowym urlopie zdro­
wotnym p. min. Matuszewskiego, że wra 
ea on do Warszawy; we wtorek 3 gru­
'dnia.. 

b'brady prasy 
pror.7.ądowej 

Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 

W środę 4 grudnia rozpoczną się w 
ttolicy obrady prorządowej prasy prowin 
cjonaln6j. 

TradycyJna uroczystosc 
w Belwederze 

WARSZAWA, 29.11. Dzisiaj, jako w 
ćJ9 rocznicę wybuchu powstania listopado 
wego odbyła się w Belwederze tradycyj-
na uroczystość zmiany warty. ,(PAT) 

Surowe wyroki 
na komunistów włoskich 
RZYM, 29.11. Specjalny trybunał o­

.Drony państwa skarz.al OŚlJliU komunistów 
na dwa do 13 lat więzienia. (PAT). 

Posłowie , komunistyczni 
pobici na wiecu w Lublinie 

Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 

W dniu wczorajszym dwaj posłowie 
komunistyczni: Sypuła i Skowron przy­
jechali do Lublina, na zwołany przez sie­
bie wiec, na który przybyli prawie sami 
robotnicy. 

W pewnej chwili, gdy poseł Sypuła 
zaczął wychwalać porządki bolszewic­
kie, wywody jego przerwali dwaj robotni 
cy, zbiegli przed rokiem z niewoli bolsze­
wickiej, w której peo'lOstawali jeszcze 
od roku 1920. 

Po przemówieniach wspomnianych 
dwóch robotników uczestnicy wiecu rzu­
cili się na posłów komunistycznych i 
dotkliwie ich poturbowali. 

Niefortunni organizatorowie wiecu 
pod osłoną policji udali się na dworze<:, 
ską.d powrócili do Warsza>vy. . ' ' 

.,.., ----

Burzliwe obrady urzędników 
przy omawianiu sprawy zwołania 

kongresu urzędniczego 
Korespondent „Hasła0 donosi z Warszawy: czo sprzeciwili si~ delegaci pocztowców, 

Wczorajsze pClsiedzc ie C<> ej ·. e ·arzY, skarbowców, funkcjoM,r.juszy 
Komisji Porozumiewawczej, poświęcone więziennych, leśników i nauczycieli szkól 
sprawie Zwołania Kongresu Pracowni· powszechnych. 
ków Państwowych~ było chwilami bar· W rezultacie długich i ożywnonych de 
dzo burzliwe. bat postanowiono, aby mający się odbyć 

Drobna grupa Centralnej Komisji Po Kongres Pracowników Państwowych no· 
rozumiewawczej, będąca pod wpływami sił charakter zjazdu o podkładzie eko· 
CKW. PPS., chciała narzucić Kongreso- nomicznym. 
wi charakter polityczny" czemu stanow-

Wybuch gazów w kopalni 
7 robotników zabitych, 4 zasypanych, 

2 ciężko rannych 
LONDYN, 29.11. Na kopalni górników straciło życie, z pozostałych 6 

Wernpwll w Penclawdd wydarzyła się u- dwaj są ciężko ranni, tak, iż niema na­
biegłej nocy straszna w skutkach eksplo dziei utmymania ich przy życiu. 
zja gazów. W chwili katastrofy w kopal- Prace nad wydobyciem dalszych czte­
ni znajdowało się 100 górników, w za- rech górni~ów prowadzone są z najwięk 
grożonych zaś bezpośrednio sztolniach 13. szym _ P.Ośp1ech.em. 

Jok dotychczas zdołano stwierdzić, 7 r 

Rozłam w Po P. S. 
Po dr. Bobrowskim wystąpiło z partji 

300 jego zwolenników 
KRAKóW, 29.11. Według doniesień 

, Głosu Narodu" dr. Emil Bobrowski, któ 
~y wystąpił ostatnio z P. P. S. pociągnął 
za sobą około 300 swoich zwolenników. 
M. in. wystąpił czynny członek P. P. S. 

Władysław Widliński. 
„Głos Narodu" donosi poza tem, iż 

„Naprzód" ma przejść w re,ce dr. Bo­
browskieiro.. 

BACZNOŚĆ!!! BACZNOŚĆ !!I 

DELEGACIE 
cechów I gospód czeladniczych ze sztandarami udające si.~ do 

Warszawy na 

11-gi Kongres Mieszczański 
wyjeżdżają z Dworca Kaliskiego w niedziel~ dnia 1-go grudnia 

• 

o godz. 6.35 rano 
ZARZĄD 

TOW. RZEMIESLNICZEGO 
„RESURSA" 

innych przemówie~ach odrzucono wnio­
sek niemiecko-narodowych o odesłanie do 
komisji „ustawy wolr:ioś~wej". Wniosek 
popierali niemiecko-narodowi, hitlerowcy J 
chrześcijańska partja chłopska. 

Na porządku dziennym jutrzejszego po. 
siedzenia znajduje słę drugie czytanie u­
stawy. (PAT) 

Dyplom honorowy 
clla p. Prezydenta RzplłteJ 

....... WARSZAWA, 29.11. W uznaniu d 
niosłych zashig, położonych w dziedzin.ii 
chemji, związek drogerzystów postano­
wił zaofiarować p. Prezydentowi Mości· 
ckiemu dyplom honorowy. 

Uroczystość wręczenia dyplomu od„ 
będzie się na Zamku, w dniu l grudnia. 

Dyplom został wyk,inany na pergami„ 
nie, akwarelą, w pierwszorzędnym zakła-
dzie w Poznaniu. (A W) 

Konferencja przedstawicieli 
niemieckich i polskkh 

sfer gospodarcz:zch 
POZNAN, 29.11. l)ziś przed połud„ 

niem rozpoczęły się w 'poznaf1skiej Izbie 
Przemysłowo-Handlowej obrady konf e­
rencji polsko-niemieckich sfer gospodar· 
czych ~ udziałem przedstawicieli polskie· 
go kupiechva, zorganizowanego w Związ· 
ku Towarzystw Kupieckich i pozn~;ll­
skiej Izbie Przemysłowo-Handlowej ·~-
1·a.z przedstawicieli niemieckich Izo P1'r:e 
mysłowo-handlowych i niamieckich sfj1r 
gospodarczvch ze ślą.ska Dolnego. y 

l\H' 

Sensacyjne samobójstwo'. 
znanego dyplomaty 1 1 

japońskiego '( 
LONDYN, 29.11. Wielkie wraż,ęl).it. 

wywołała tu wi~omość o samobójstw\e 
Sadao Sabury, posła japońskiego w Ch'„ 
nach, b. posła w Londynie, któ~y . był w 
czasie swego pobytu w Londyrne Jedl)f!. 'f; 

najbardziej popularnych postaci korp~Sli 
dyplomatycznego w Londynie. ', 1 

Sabury popełnił samobójstwo z ro~'~ 
czy po śmierci żony w dniu trzecH~J ~oci 
nicy jej zgonu. <PAT) 

Powódź I 
w Portugalji _ 

p ARYż, 29.11. Według doni'esień z 
Lizbony., północną i południową ,• Portu· 
galj~ nawiedziła gwałtowna burza. 

W samej Lizbonie długotrwała ule­
wa spowodowała zalanie wielu µlic. Rze· 
ka Lima wystąpiła z brzegów prawie na 
całej swej długości. Liczne mfejscowoś­
ci nadbrzeżne stoją pod wodą. • 

Szkody materja1ne oblicza.ją na kil­
ka milionów złotych. 

Wyjazd marszałka Senaht 
do EstonJi · 

WARSZAW A, 29.11. W dniu wczotaj 
szym wyjechał do Tallłna Marszałek Se­
natu Szyma!l&ki, na u:roczyitości 10-t. 
cia estonizacji uniwersytetu w ~ 
cie, którego marszałek Seuatu jest wy­
chowankiem. . (PAT), 

-----~ 



Zakonnice, 
I • 

wp oce e 
udają, że nic nie wiedzą i 

HASŁO" z dnia 30 listopada UJZ9 r. 

• 
zeznaJące 

owałskiego 
st dpowiadają : „Nie l" 

Nr. 329 

Pokojowa nagroda Nobla 
nie będzie wypłacona 

Wczorajszy dzień przewodu sądowego 
N procesie przeciw zwierzchnikowi mar­
jawickiemu, Kowalskiemu był kulmina­
cyjnym punktem procesu, gdyż przy ba­
daniu świadków odwodowych w osobach 
duchownych marjawickich i starszych 
zaJwnnic, byłych z·wierzcłmiczek poszko­
dowanych dziewcząt oraz byłych mando­
linistek doszło do konfrontacji świad­
ków obrony ze Świadkami oskarżenia, 
tak, jak to było w pierwswj instancji. 

wi J?OSzkodowana. I nie: - „Nie". 
- Nie, nie opowiadałam. W bufecie sądu apelacyjnego dziwio-
- Ależ przypomnij sobie, było to tu no się i żywo komentowano fakt, że jed-

STOKHOLM, 29.11. Komitet nagrody 
Nobla postanowił nie wypłacać nagrody 
pokoju za lata 1928-29, przyczem nagro· 
da, przeznacwna na rok 1928, przeniesio 
na została na fundusz nadzwyczaj ny ko· 
mitetu, nagroda żaś na rok 1929 - wy­
płacona. zostanie w roku przyszłym. 

i tu, wtedy i wtedy, nrzy tych i tych ko- na z zakonnic, będąca w stanie odmien-
leżankach. nym oświadczyła przeczaco na pytanie Jaspar na czele 

nowego gabinetu belgijskiegt. - Nie. prokuratora, czy wie, w jaki sposób ro-
- Przyznaj się że cię nauczyli w dzą się dzieci. 

klasztorze, że niema tu Boga i można Badanie świadków prowadzone jest z 
kłamać. wielką sprawnością przez przewodniozą-

BRUKSELA, 29.11. Król powierzy~ 
misję utworzenia nowego gabinetu do 
tychczasowemu premjerowi Jasparowi. - Nie. cego prezesa Fleszyńskiego. W badaniu 

Kiedy np. młoda marjawitka w sukni 
zakonnej, pomawiana przez poszkodowa­
ne o stosunki z Kowalskim, zaprzecza, 
Iżby miała odwiedzać jego celę i pozosta­
wać z nim sam na sam - sąd wzywa 
na podjum jedną z poszkodowanych. Każe 
Lm stanąć naprzeciw siebie, i patrząc w 
oczy, mówić, co każda z nich wie. 

- Więc ja kłamię. biorą udział obaj sędziowie wotanci i 
Tak, kłamiesz. trafnością zadawanych pytań wykazują 

- Boga się nie boisz. doskonałe opanowanie olbrzymiego mater 
Nr. 2386, 1929 r. 

OBWIESZCZENIE 

- To ty się nie boisz. jału procesowego. 
Kaida ze stron obstaje przy swem W czo raj m. in. zeznawała przez dłuż-

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewirt 
RAFAŁ SAKKILARI, zamieszk!łły w Lodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 27 ·grudnia 1929 r. od 
godz. 10-ej rano w domu Nr. 198·200 PfZY ul. Wól· 
czańskiej odbędzie się licytacja ruchomości należt 
cych do f. „Zygmunt Manasse i SS.wie" składają· 
cych się z kotłów do wypalania mąki oszacowanycl 
na sumę zł. 1,000. 

twierdzeniu. Zakonnice marjawickie nic szy czas zakonnica Feldmanowa, oraz 
nie wiedzą i stale odpowiadają na pyta- mąż jej „biskup" Feldman. 

- Opowiadałaś mi, że ... i t. d. - mó !,~~MIMOZA!!AT~ 

polowe, leża 
ki, kn:e~ełka 
dzieciD11e -

firmy 

,,OĄEGA'' 
z wieloletnią gwarancją. 

FABRYKA: 

Łódź, Juljusza 4 
Ządać we wszystkich składach 

mebli 

l·11y diwlękowy Kinoteatr w Łod&l 

$PLEIDID 
20. NARUTÓWICZA 20 

Ihiś i dni na.st~e_nyeh 
Nowa. Era w Kinematografii 

Wielki film dźwiękowo-śpiewny, wy• 
twórni Vniwer11Al Pictures Corporation 

„Statek 
Komedjantów" 

W roli głównej : LAURA LA PLANTE 
~óra cudownym śpiewem i grą na 
hanjo oczaruje widzów i słuchaczy. 

artnerem jej jest JóZEF SCHILD­
..KRAUT znakomity amant ekranu i 
11eeny -Poza tem udział bior~ słynae 
i:hóry murzyńskie - Kino zaopatrzone 

w wszechświatowej sławy aparaty 
W eatern ~lektric 

D:r.iś 3 seanse: Pocz. o g. 5.45, 7.45 i 10 w 
Po rozpoczęciu seansu nikt na sal~ 

wp11azczony nie bc;dzie 
Bilety ulirowe i passe-partout bez­

względnie nieważne 
' Kasa czynna od od j!'Odz. 4-ej 

UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

Od wtorku dnia 26 listopada, do poniedziałku dnia 2 grudnia 1929 roku 

TANCElłlłA 
(Z MO~KWY) 

DOLOllłEI DEL 
. . ~ . " ::· ~ . ' . . . : : ~ ~- .; ' { . ' . . . . . 

powyższego obrazu zaangażo­
wany został Chór Rosyjski Im 

Nastrcpny program: 

„Uj"IECH LOSU" 

Nr. 2000, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAF AL SAKK.ILARI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. Cywiln., ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 167 przy ul. Piotr· 
kowskiej odbędzie się licytacja ruchomości nale­
ŻQcych do Hersza Sendowskiego składajęcych się z 
krosien i in. oszacowanych na zł. 1295. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAFAL SAKKILARI. 

Nr. 2422, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAF AL SAKK.IŁARI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 r. od 
g. 10 rano w domu Nr. 9 przy ul. St. Wólczańskiej 
Ódbędzie się licytacja ruchomości należ11cych do 
f. „Goński i Engelman", składajQcych się z zespołu 
przędzalniczego oszacowanego na sumę zł. 9,000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 

I może w dniu licytacji. 
Komornik: RAF AL SAK.KILAR!. 

~ JADWIGĄ SMOSARSKĄ 

Nr. 2443, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAFAL SAKK.IL.l\.RI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w domu Nr. 36 przy ul. Karola, 
odbędzie się licytacja ruchomości należQcych cło 
firmy ,,S. Rozenblatt", składających się z kotła o· 
szacowanego na sumę zŁ 100,000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAF AL SAKKILARI. 

Nr. 1703, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi XVI rewiru 
RAF AL SAK.KILAR!, zamieszkały w Lodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 27 grudnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w domu Nr. 5 przy ulicy Kątnej, 
odbędzie się licytacja ruchomości należących dO' 
firmy „Bracia Gelade" składających się z treibma· 
szyn oszacowanych na sumę zł. 800. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAFAŁ SAK.KILAR!. 

Spis rzeczy i szacunek tychże ' przejrzany byt 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAFAL SAKKILARJ 

Nr. 2385, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi XVI rewit\ 
RAFAL SAKK.ILARI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 13 grudnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w domu Nr. 198·200 przy ul. Wól· 
czańskiej odbędzie się licytącja ruchomości nale 
żących do f. Zygmunt Manasse i Swie", składajQcych 
się z kotłów do wypalania mąki oszacowanych n1 
sumę zł. 1,000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany by\ 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAF AL SAK.KILARl 

Nr. 2001, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewrni 
RAF AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, prz~ 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 13 grudnia 1929 r. o~ 
godz. 10 rano w domu Nr. 167 przy ul. riotrkowskiej 
odb(dzie się licytacja ruchomości należących do 
Hersza Sendowskiego, składajęcych si{! z krosien i 
in. oszacowanych na sumę zł. 1,295. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAF AL SAK.KILAR!. 

Nr. 2357, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVi rewfl'\. 
RAF.AL SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi, prz! 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 17 grudnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w domu Nr. 211 przy ul. Piotrkowskiej 
odbędzie się licytacja ru.cliQptości należących do 
AdoHa Kona składających się z pianina, oszacowa­
nego na sumę zł. 700. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAF AL SAKKILARI. 

Nr. 1024, 1927 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewlrtt 
RAF AL SAK.KILAR!, zamieszkały w LQdzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 17 grudnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w domu Nr. 219 przy ul. Piotrkowskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do 
firmy ,,J. John"., składających się z ka&y ognio· 
trwałej oszacowanej na sumę zł. 8,000. 

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może ,„ dniu licytacji. 

Komornik: RAF AL SAKKILARJ 
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Alełtsy Rżewski 
~~~~ 

O SOLIDARYZMIE 
Dalszy ciąg 

Trzeba ~enawidzieć zło, trzeba pożądać dobra, I winy zła, jest stara, wyraził ją jeszcze Saint • Si· 
neba zniewalać do czynnej pracy dla urzeczywist· mon w roku 1831, uzasadniając teorję solidarno· 
1ienia dobra; nie wolno wstrzymywać się od swo· ści: „Czy możecie przysiąc, zapytywał on, zwra· 
eh obowiązków wyborczych lub obywatelskich, I cając się do klas uprzywilejowanych, że niema na· 
\ażda bezczypność zemści się na nas samych. Je· szej winy w nieszczęściach ludu?" 
len z krytyk~w solidaryzmu, Brunetiere, robi u· Moralność solidarności jest w zgodzie z nauką, 
·agr, że tak pojmowana moralność jest sta;ą mo· gdyż fakt solidarności jest faktem naukowym. Ten· 
:.i..oacią strachu i interesu. Jeżeli myślimy o bliź· dencja pociągu do złego jest tylko nieznajomością 
tim tylko pod wpływem prawa solidarności, to stosunku przyczyn do skutków. Człowiek staje się 
ll'łaśeiwie myślip:ty tylko o sobie. Gdy sucliotnik silniejszym, gdy ł11czy innych z swoimi losami. 
Jluje w trlllDwaju, pierwsza myśl, która nam przy. W zrzeszeniu siła jednostki wzrasta, przyswajając 
~hodzi do głow-Y jest ta, że trzeba tego człowieka sQbie pracę innych i korzystając z niej. Wszyscy 
:amknlfĆ. Jest to myśl zrod~ona bynajmniej nie z .,.·ielcy ludzie pQd względem umysłowym żyją z po· 
1ezuć moralnych, a wprost ze strachu. Uwaga życzek zacięganych u innych: przyswajają sobie 
łnrnetierti jest niesłuszna. Niema uczuć niezależ· tylko cudzą pracę. 
1ych i jego spostrzeżenia dadzą się zastosować do Teorja solidarnośći powstała tylko jako reakcja 
l'!lzystk.ich ludzi bez wyjątku. Jest w tern część przeciwko jednostronnej teorji walki o byt. źle 
1:-awdy, lecz cz~ść ~iew~starc~ająca, aby upraw· jest bić się stale, zwalczać jednostki i instytucje 
ue podobne wmosk1 wezmy Jeszcze raz przykład i wszystko przez walkę tłumaczyć. 
~1'ywatela siedzącego w tramwaju obok suchotni· Istnieję jednak w społeczeństwie takie więzy so· 
ta. Widok suchotnika zmusza obywatela do my· lidarności, przeciwko którym walczyć należy, dla· 
lenia o bliźnim. Jego serce jest zmuszone bić tego też solidarność wogóle nie może być podsta· 
~a drugiego i to je rozszerza, w kierunku dobra, td wą jakiejś zasady moralnej. SolidarnoSć ma pod· 
11"zygotoW1lje tak.i stan społeczny, w którym wszy. wójne oblicze: raz jest dobrą, raz złę. Solida;:. 
ey myśleć będą o wszystkich. ność ma formy wybitnie złe: naprzykład pasorzyt· 

Wszystko, co uczynimy, innych dotyka. Każdy nictwo. Wpływ środowiska na· jednostkę jest rów· 
Hz gest i każde nasze słowo odbija się na innych. nież łącznikiem solidarnym. Jednostka, która w 
iuztl edpowiedt:ialność jest nieskończenie rozsze· środ1>wisku zbrodniarzy, o~zustów, alkoholików po· 
1ena. Nie wolnp mówić, że żebrak, pijak, gracz, stępować będzie tak jak inni, ulega prawom soli­
ic mnie nie obchodzą. Pijak np. daje jednym zły darności; niemniej nie jest to jednostka moralna. 
rzykład, drugim przekazuje nieszc~~ną dziedzicz· Przeciwnie: jednostka prawdziwie moralna ener· 
psc. Przykład pijaka może i na mnie podziałać, gicznie powstanie przeciw otoczeniu; wśród alko· 
~.zatem ,.pijak mnie, ob.chodzi. _:My.śl _ogólnej ,współ· JJQlików .. ~orzy '·~ .ł-<>warzxstwo. -·- :wstrz~miJ:.źliwości. 

j wśród złoczyńców da przykład uczciwości. W ten 
sposób zostały zapoczątkowane wszystkie reformy. 
Bywają wypadki, w których dobro polega właśnie 
na uwalnianiu się od. więzów solidarności. 

Ponieważ solidarność może się nam ukazywać 
tak pod postacią dobra, jak i pod postacią zła, nie 
może więc służyć za podstawę moralności, może 
być jedynie dopełnieniem każdej podstawy, Zada· 
niem solidarności jest rozszerzać dobro, zmmeJ· 
szać zło. Lecz co jest dobrem a co jest złem, tego 
solidarność nie rozstrzyga: na to potrzeba inne· 
go sędziego, z innej dziedziny poza solidarno§cią. 
Kryterjum dobra i zła powinno być odnalezione w 
dziedzinie autorytetu, sympatji lub egoizmu, w 
jednej z tych trzech dziedzin. o których już mówi· 
Iem. Z którejkolwiek z tych dziedzin weźmiemy 
kryterjum, zawsze zasada solidarności je dopełni 
i wyświetli. Lecz solidaryzm nie może stworzyć 
prawa moralnego, skoro sam jest faktem natural­
nym. Solidarność naturalna jest poza dziedzino 
moralności. Nie można przecież powiedzieć, że 
jesteśmy moralnie obowiozani łoczyć wodór z wrg· 
Iem aby ~tworzyć wodę. Ażeby wprowadzić solida· 
ryzm w dziedzinę moralności, trzeba tego chcieć 
t1żeby solidarność była oparta na ·akcie dobrej woli. 
Przez akt własnej dobrej woli i czystych intencyj 
solidarność niemoralna przetwarza się w solidarność 
moralną. 

Etyka użyteczności dowodzi, że interes jednostki 
i interes ogółu SQ z sobą zawsze w zgodzie. Ety· 
ka świecka i chrześcijańska nakazuje kochać bliź­
niego jak siebie samego. Teorja solidarności wska· 
zuje jak bliskim nam jest ten bliźni; dowodzi, że 
jest On czemś więcej częścią nas samych. Ludziom 
wierzącym w obowiązki, teorja solidarności wske· 
zaje, gdzie mafo obowi!Jzki do spełnienia, siewem 
solidaryzm nie wyklucza żadnej zasady meralnej, 
lecz wszystkim wskazuje pole do czynnego działa· 
nia. 

Solidarność początkowo była przymusową: nie· 
:wolnictw:o ilustruje -tę fazt;, która prz}'llomina tę 

• 

konieczność dziejOWQ W danej epoce, 
Następnie solidarność polega na wymianie usłu# 

i produktów oraz na obowięzku pracowania; w tej 
fazie już istnieje nieco wolności osobistej. W koń· 
cu solidarność polegać będzie na stowarzyszeniu, na 
walnej umowie. 

Carlyle opowiada nam o biednej wdowie irlandz. 
kiej, chor:ej na tyfus, która zwraca się do zamoż. 
nej i zdrowej rodziny angielEkiej z prośbą o wspar· 
cie. Rodzina odmawia, gdyż uważa wdowę za 
obcę, lecz wdowa zaraża tyfusem Anglików o ka· 
miennem sercu i gdy szósta córka rodziny wpada w 
malignę, irlandka złowrogo krzyczy: „Teraz dobrze 
widzicie, że jestem wasz11 siostrQ, krew z krwi, kość 
z kości waszej ! " 

Nie tylko tworzymy zrzeszenia dla zapobiegania 
chorobom, dla zabawy, rozrywek, do rządzenia, dla 
popier!!Dia rządu odpowiadającego n;tszym ideom i 
przekonaniom, bo nieraz od tego jak i;ię wywi'ł 
zuje ze swego zadania zamiatacz ulic, zależeć może 
życie największego myśliciela. Jeżeli zamiatacz nie 
usunie szkodliwych mikrobów kału ulicznego, prze· 
chodzącego myśliciela może czekać zaraza i śmierć. 

Zadaniem moralisty jest odróżnić solidarność złą 
od dobrej, kształcić ludzi w dobrej, tępić złę. 

Przechodząc do praktycznego zastosowania teorji 
solidarności, należy się zastanowić nad spraw11 za· 
stosowania solidaryzmu w walce ze złem oraz zasto· 
sowanic solidaryzmu w tworzeniu dobra. Formy zła 
51!: nędza, cho ro ha i zbrodnia. W alkę z nędzą 
prowadzimy zu pomocą ubeżpieczef1 prywatnych, 
apołec,;nych, i państwowy.eh. 

Główne postacie ubezpieczenia od choroby, ka• 
lectwa, starości, bezrobocia. Towarzystwa dobro· 
czynności opiekuj!J się dziećmi choremi oraz po· 
krzywdzonemi pnez les i warunki. W alk~ ze złem 
i;rowadEimy za pornoco higj..,•y spoleczuej, a mia· 
uowieie: walka z cherobami zarailiwemi, suchoty, 
eheroby weneryczne, walkę :i: alkoht:>lizmem, z gło­
dem mieszkaniowym, 7 śmiertelnościt dzieci, z pn 
St)':tUCj'h z domami gry, '(D. c. n.) 
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Zwyc· ęsłwa W Mandżurji - a wzrost mi itaryzmu w Sowietach 
30 listopad. Demonstracje, jakie urządził ukraiń- Najcharakterystyczniejsza jest bodaj kie przed prowokacją faszyzmu polskiego.. 

Przeciągająca się wojna bolszewicko- ski "Undo" przed gmachem konsulatu rezolucja wiecu w Leningradzie protestu- Na każde uderzenie imperjalistów polskich 
lni!ńska. doszła, zdaje się, do punktu sowieckiego we Lwowie, dały całemu jącego przeciwko "bezczelnemu najściu proletarjat sowiecki odpowie ciosem". 
kulminacyjnego. Dowództwo wojsk czer- mnóstwu pism bolszewickich asumpt do szlachty polskiej" na konsulat sowiecki we Rezolucja bardzo znamienna. Szabel. 
wonych, łudząc przeciwnika, że działań jatrnajbardziej wrogiego tonu wobec 'Jwowie. "Jeżeli rząd polski" - brzmi re- ka pobrzękuje bardzo wyraźnie. " 
wojennych nie bierze zbyt serjo, zużyt- Polski i do szeregu nieprzyjaznych mani- rolucja - "dopuszczać będzie do podob- A co będzie, gdy gołowych o do boju 
kowało ospałość swego przeciwnika na lestacyj ulicy, protestującej przeciw rze- nych demonstracyj, wówczas czerwona stanie dziesięć miljonów czerwonych ioI-
ściągnięcie Odpowiedniej ilości wojska i komemu faszyzmowi polskiemu. armja potrafi ochronić konsttlaty sowiec- nierzy? M. J. 
środków bojowych, by w decydującym ~az~"~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~WI!B". 
momencie przypuścić atak na optymistycz-
we trzymającego się w defensywie wroga. 

Z depesz znamy przebieg ofensywy sił 
czerwonych, która zakończyła się klęs­

ką wojsk chi'ńskich, zmuszonych do cof­
nięcia się na całej linji do stu kilome­
trów w głąb kraju. Nie chcemy bawić 
się tu w proroctwa, jaid obrót weźmie dal­
sza wojna chińsko-bolszewicka: czy 
przeciwnicy pogodzą się pod wpływem 

Ligi Narodów, czy zdezorganizowana ar­
·mja chińska sprawi światu nagłą nies­
podziankę (co jest prawie wykluczone), 
czy też imperjalizm Rosji napotka na 
pewne przeszkody ze strony Japonji, pa­
trzącej z niepokojem na wzr:ost potęgi so­

P. J~n Dąbski.o. przyjacielem urzędników 
Zerowanie na rozgoryczeniu pracowników pańsŁwc.wych 

wieckiej w Mandżurji. 
My pragniemy, podkreślić tu jedno. 

Stronnictwa opozycyjne od dłuższego I szeń urzędniczych. Ostrożność ta dykto­
czasu bacznie obserwują nastroje, panujące walia była dwoma faktami. Pierwszy z 
wśród urzędriików państwowych. Niskie nich, - to pamięć wśród urzędników na 
uposażenia są dla demagogji zbyt wdzięcz- sławetną ustawę uposażeniową, która była 
nym tematem na to, by same tylko wzglę- ceną wspólnych rządów PPS. i Zw. Lud.­
dy przyzwoitości politycznej mogły mene- Nar. Drugi fakt, natury statystycznej, -
rów partyjnych powstrzymać od żerowania to znany urzędnikom wskaźnik realny płac, 
na ubóstwie i rozgoryczeniu ·pracowników który od przewr"otu majowego podniósł się 
państwowych. - z 98 do 112, skutkiem czego w sytuacji ma-

Na znany sobie z °lat poprzednich teren, trudnych warunków, nastąpiło przecież jed 
wkraczały stronnictwa zwolna, ostrożnie, trudnych warunków, nastąpiła przecież jed 
kontentując się początkowo tylko odkom en- nak względna poprawa. 
derowywaniem swoich ludzi do stowarzy--

." ....~ • ~. • '>" ~~ .... ,. . . ' _, _. "..J'. _. ~ ..... 

UdzialPolaków. W wyborach komunalnych 
w Westfalji i Nadrenji 

Od własnego korespondenta "Hasła" 

Wiktorja Sowietów nad fatalnie wyekwi­
powaną armją ch.óską nie była zbyt trud­
na. Niemniej wypadek ten posiada dla 
Sowietów niesłychane znaczenie natury 

In • Essen, w listopadzie 1929 r. danych na listy nasr.le, utracono po jed-
mora ej. Na tereni& prowincji westfalskiej i nym :mandacie w powiecie Reck1inghau-

Armja czerwona zdała swój egzamin nadreńskiej wybory do sejmików pro- sen i w miastach Duisburg, Hamborn i 
tężyzny bojowej z postępem dobrym. ŻoI- wincjonalnych i powiatowych odbyły się Oberhausen. Przyczyny należy szukać w 
uierz okazał się karny i wyćwiczony, do- 17 listopada r .b. Wybory powyżs'z.e Po- przegrupowłliniu gmin 2agłębia Ruhry z 
,wódca naogół inteli~enty środk1 tech- lonja musiała przeprow~zić w. złych w~- lipca r. b. Powiat Recklinghausen np. 

. z - . ' runkach, pr.t;ez połączerue bowlem gmm wstał powiększony o połowę swego ob-
IlIC ne, Jak tanki, ~ochody pancerm:, 'powstały wielkie obecnie miasta, w któ- szaru dotychczasowego i przydzielono do 
.lotnictwo, zastosowarue broni gazowej, ryci! Polacy przy intensywnej propagan- niego gminy nowe, które przez Pola­
stały na wysokim poziomie. Tedy i z dzie mało mieli widoków na przeprowa- ków nie są zamieszkane. Podobnie przed­
otuchą spoglądać zaczynają czerwoni ko- dzenie ~łasnych ~ndydatów. P?zat~m stawia się sprawa w' połączonych mia-
misarze na swoją armje. Działania WG- dawał SIę we ~ brak odPOWledruC~ stach Duisburg - ,Hamborn. 
b •••• funduszów, co me pozwalało na rOZWl- Dobry wynik głosowania w r. b. naJe­
'ł~e w Ma~Ji - to wi~lkie manewry, nięcie odpowiedniej agitacji przed wybo- ży w pierwszym rzędzie przypisać zgod­
grozne rewJe sił sowieckich - Idórym rami i w czasie samy~ wyborów. Po-. nej współpracy organizacyj polskich, 
,,komandomi" wyznaczyli inną, zaszczyt- mimo to wyniki wyborów wyka-zały spo- jak również czynnej współpracy kobiet, 
1liejszą, misję do spełnienia ry wzrost liczby oddanych na listy pol- a przedews-zystkiem młodzieży. Propagan 

Pod wpływem zwycięst;, m na' skie głosów w porówn8lIliu z r. 1925. Pol- dę prasową prowadzono w jedynym tu-
_ . . a zur- skich list kandydatów złożono ogółem tejszym dzienniku polskim "Naród". Ulo 

s~h znt1enlł Się nagle ton Kremla. Do w Westfalji 25, w Nach'enji zaś 14 list. tek wyborcżych rozrzucono na tutejszym 
medawna, przed ostatecznem sfonnowa- Wynik głosowania na polskie listy terenie w ilości 90,000 0 egzemplarzy. Wy 
niem armji, władze sowieckie wyrażały d~ se~mików pr?wincjonalnJ1:ch przedsta- dano przyte~ sp~j~l~y numer wybor-
(gię bardzo oględnie o ewentualności przy- Wla SH~ następuJąco: ,czy "Narodu w 1loSCI 30,000 egzempla-
szłej' wOJ'ny i burżuaz j Z hod :w Westfalji oddano głosów 15,282, rzy. Kompromisu z parljami niemieckie-

• o Y nym ac. em. o w Nadrenji _ 6.733 (w r. 1925 licz- mi nie zawarto nigdzie. Podczas wybo-
\WprawdZie z ust poszczególnych działaczy ba tych głosów przedstawiała się jak: rów, jak również podczas akcji przed­
(komunistycznych padały i przedtem waż- 11,610 w Westfalji i 4,484 w Nadrenji). wyborczej Polacy nie napotykali na trud 
(kie pogróżki, kierowane przeciwko kapi- W~ost więc w porównaniu z r· 1925 Wy: o ności ze strony władz. " 
łalistycznemu ustrojowi swych sąsiadów noSI 5,921 g~os<!w. . . . . Sukces moral?y ~borow obecnych 

~
I ezw' b . o • Na polskie lIsty gmmne l powlatowe Jest bezsprzeczrue duzy, wykazały one 

w ~we, y ~rmja. czerwona połozyła ,uzyskano głosów i mandatów: skuteczność wysiłków nad uświadomi e­
eszcle kres uClskama pracy przez kapi- w Westfalji głosów 14,885, a manda- niem kobiet i dorastającej młodzieży, a 

tał, i zbrojnie poparła zagraniczne bojo- tów 8 (w r. 1924 - głosów 11,383), dalsza praca w tym kierunku będzie naj­
we jaczejki komunistyczne. Niemniej , w Nadrenji głosów °6,?37, a manda- wa~niejsz€;lll ~adaniem na terenach, 
sfery oficjalne wyrażały się o tem z dys- tow 2 (yv r. 1924 - głos?w 5,504). gdZIe zamleszkuJą Polacy. 

kr tną unik
· d l t • Ponumo wzrostu głosow polskich, od- \.lSm. 

e ' rezerwą, aJąc yp oma yczrue _____ _ 
interwencji i interpelacyj posłów państw 
~graniczqych. 

Dziś o przyszłej wojnie mówi się już 
(Ił Rosji zupełnie jawnie, czego dowo­
iem ostatnie przemówienie wojenne komi­
&arza wojny Woroszyłowa, wygłoszone 

do zebranych na Placu Czerwonym wojsk 
sowieckich, a rzucające śmiało rękawicę 

I,zbrojnej koalicji wojsk białych, czyha­
jących na zgubę robotniczo-włościańskiego 
państwa". 

Twarde słowa komaodoma sowieckie­
~o padały do rytmu stukotu maszyn se­
tek fabryk, przygotowujących t1a gwaH 
olbrzymią ilość broni, amunicji i zapa­
sów wojennych, kt6reby wystarczyły 

na zaopatrzenie dziesięciomUjonowej ar­
mji, jałtą do roku 1933 wystawić zamie­
rzają bolszewicy. 

A w miarę posuwania się tydt zbrojeń, 
o w miarę, jak ożywiony triumfami na 
polach Mandżurji militamy duch Sowietów 
krzepi się i przybiera na siłach, coraz 
bardziej lekceważąco i wyzywająco.odDo­
~ić zaczynają się bolszewicy do swego 
najbiiższe!Yo sąsiada zachodnkF"o, do Po!­
,ski. 

. Wzrost ilości głosów polskich 
w ostatnich wyborach samorządowych pruskich 

Wszystkie liczby głosów oddanych w 
odbytych przed kilkoma dniami wyborach 
do sejmików prowincjonalnych Prus są 
już ostatecznie ustalone i opublikowane. 

W świetle ich można najlepiej zdać so­
bie sprawę z siły tej części Polaków, któ­
ra pozostaje pod panowaniem niemieckiem 
i mimo wszelkLch szykan narodowości 0-
- pozostaje wierna swej rasie, językowi i 
poczuciu narodowemu. , 

Nawet już bez wgłębiania się w meto­
dy polityki narodowościowej czynników 
rządowych, można wyrobić sobie pogląd 
objektywny na położenie Polaków w Rze­
szy, jeżeli wspomnieć tylko wypadki opoI 
skie i na ich tle ocenić stosunek panującej 
większości niemieckiej do mniejszości na­
rodowej polskiej. Wszelkie przejawy ży­
cia kulturalnego Polaków natrafiają nietyl­
ko przecież na oznaki niechęci szowini­
stycznie usposobionej ludności niemieckiej, 
ale na jaskrawe wyskoki niepohamowa­
nych niczem u zuć nienawiści plemiennej, 
wyskoki, przybIerające często wszelkie zna 
miona p'rymitywnej zgoła brutalności. 

W wyborach clo "Landtagu" śląskie­
go Polacy otrzymali 30.562 głosy, wobec 
29.039 2:łosówotrzymanych w roku 

1925-ym przy wyborach do tejże insty­
tucji samorządu terytorjalnego. Lista pol­
ska zdobyła 6 mandatów. 

Do sejmików w opolskiem Polacy zdo­
byli łącznie 25 mandatów, kiedy w roku 
1925-ym zdobyli mandatów 17. 

We wschodniej prowincji nadgranicz­
nej, sąsiadującej przez granicę z naszem 
województwem poznańskiem, Polacy uzy­
skali 4.932 głosy. W roku 1925-ym w 
prowincji tej sytuacja żywiołu polskiego 
była tego rodzaju, że wogóle nie wysta­
wiono kandydatur i dlatego liczbę głosów 
polskich przyjąć należy za równą zeru. 

Na Pomorzu i w najbardziej nacjonali­
stycznie usposobionej prowincji Rzeszy -
w Prusach Wschodnich - również widocz­
ny jest wzrost ilości głosów polskich, 
których zebrano obecnie przeszło 3.500. 

W Westfalji Polacy uzyskali szereg 
mandatów, a głosów 15.282 wobec 11.650 
głosów z r. 1925. Nawet w Nadrenji mniej­
szość polska skupiła około 7 tysięcy gło­
sów. 

Moralny stan posiadania polskości o w 
Niemczech nie skurczył się więc nigdzie. 

Szt~by p,~rtyjne . postanowiły jednak 
wreszcIe wyJsc z dotychczasowej ostrożnej 
rezerwy. 

,Na niedzielnym wiecu pracowników 
panstwowych w Warszawie, dnia 24 b. m. 
",:"ystąpili ra~ię przy ramieniu przedstawi­
CIele wSZystkIch opo~ycyjnych klubów par­
la~en~arnyc!1. W pIerwszym rzędzie t ja­
wiły SIę - Jak to było do przewidzenia­
z~ajoI?e posta.cie z Sejmu i Senatu: pos. 
NIedzlałkowskl z PPS., sen. Janus~ew~ki 
z Wyzwolenia, pos. 13erezowski z Klub 
Narodowego i pos. Jankowski z NPR. Naj­
",:"iększą jedna~ sens~ćją było pojawieme 
SIę w tern g.rome - 1 ,t.o w. r?li... obrońcy 
losu urzędl11k6w - ni ml11eJ ni więcej_ 
samego p. posła p. Jana Dąbskiego ... 

Rzecz w tern osobliwa, że właśnie nie 
kto inny, jak właśnie tenże sam pan JaJl 
Dąbski, w ciągu całej sw.jej karjery poli­
tycznej bez skrupułów uprawiał zawsZ4" 
i wszędzie demagogję anti-urzędnicl~ 
W mowach wygłas~anych w Sejmie, we 
wSlystkich wnioskach i poprawkach, jakie 
zgłaszał do ustaw skarbowych, - pan Dąb. 
ski z upartą, godną lepszej sprawy konse. 
kwencją, stale a zajadle przeciwstawiał 
się poprawie bytu urzędników pallstwo~ 
wych. . 

Może sięgnęlibyśmy do konkretnych 
przykładów? Oto jeden z klasycznych: 

"Państwo Polskie istnieje, żeby utrzy­
mywać urzędników", - wykrzykiwał iro­
nicznie p. Dąbski z trybuny sejmowej w 
dniu 26.1-1927 r. 

A może p. Dąbski krzyczał łak tylko W , 
roku 1927? Nie. Sięgnijmy jeszcze dalej: . 

W dy;;kusji nad prowizorjum budżeto- , 
wem, w dniu 25 czerwca 1926 p. Dąbsld . 
ozdabiał swe przemówienie takiemi kwiat- ' 
karni "sympatji'· dla urzędników: 

"Budżetu rocznego 1.800.000 zł. Polska 
nie jest w stanie wytrzymać. Zdaję sob e 
sprawę, że zmniejszenie tego budżetu b~­
dzie tragedja dla dziesiątka tysięcy ludz_ 
Ja to doskonale rozumiem. Ale chcę, teI. 
by oni byli zdjęci z bark państwa, żeby · 
państwo ich nie utrzymywało, bo nas nio 
~tać na to. Dlatego ja z całą odwagą zgła. 
szałem wnioski redukcyjne i dlatego wczo­
raj też zgłosiłem wniosek o redukcję bud­
żetu o 200 miljonów zł." 

P. Dąbski, przemawiając w ten sposób, 
rozumiał, że o poważniejszej redukcji li .. 
rzędników niema mowy. Sprawa ta była 
wówczas dostatecznie wyjaśniona. Wrlio­
sek redukcyjny, do którego się przyz'n je 
p. Dąbski był wi~c pustą formą dla osłanię~ 
cia zasadniczej jego wrogości wzgtędcm 
wszelkich prób, jakie rząd pomajowy za 
mierzał uczynić w kierunku poprawy bytu 
urzędników. 

A może jednak p. Dąbski od roku 1927 
zmienił swe przekonania? I to nie. Wy­
starczy bowiem przejrzeć choćby tylko nu­
mery jego organu "Gazety Chłopskiej", 
ażeby się naocznie przekonać, w jaki to 
sposób p. Dąbski wpaja w chłopów prze­
konanie, że urzędnicy państwowi ąą podob­
no "najbardziej pasożytniczą klasą spo­
łeczną w Polsce". 

Taki pan -- awansuje teraz nagle z ł~ 
ski opozycji na ... obrońcę urzędników. Pre .. 
zes Centr. Komitetu Porozum. Urzędników 
nie waha się przed zaproszeniem na wieć 
i udzieleniem głosu naczelnemu chłopskie­
mu demagogowi, Dąbskiemu, który prter 
tyle lat przy lada nadarzonej okazji Pio1:u .. 
nawał przeciw wszelkiej poprawie urzędni­
czego bytu ... 

Są to dziwy nad dziwatni, które - je­
śli kto chce, niech sobie "tłumaczy" o 
bistą sympatją pr.ezesa C. K. P., p. Ra 
go dla Pana Dąbskiego. Ale inna o rzecz, 
jak na takicm oddawani", o pr~ p. Aube­
go losu urzędnikćw w r,~e D'llb~l1~ ł ffta 
podobnych "obrońców" w imię ordyneK .. 
nego handlu politycznego, - wyjdzie s.Cł;j 
ma sprawa urzędnicza... st. p-",\ 
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Stan średni Czechosłowacji po wyborach GIE&DA 
Warszawa, 29 listopada 1929 r. 

W spólny klub poselsko-senatorski rozporządza 19-tu głosami DEWIZY. 

Organizacja czechosłowacldego stanu 
średniego, występują.ca od 1920 ;r. pod 
nazwą „zivnostenske strany stredosta­
vovsko'', uzyskała przy wyborach sejmo­
wych w r . 1920, 122,813 głosów i 6 man­
datów do Izby posłów oraz 107,674 gło­

przywiązują do akcji oświatowej pierw- I zawodowych i społecznych i na stopnio­
szorzędne znaczenie, pragnąc od teorji we pozyskiwanie młodzieży, jako też na 
przejść na stałe do praktyki i drobnej kulturalne pogłębianie w masach stan:i 
lecz r egularnej pracy organizacyjnej. średniego ideologji mieszczańskiej. Te 
Doświadczenia niedawnych wyborów trzy wskazówki staną się odtąd nietylko 
wskazują na konieczność energicznej pra hasłem, ale i celem, dla całego stanu śred-

Berlin 213,34, 
Gdańsk 173,9• 
Belgja 124.7, 
Kopenhaga 238.97, 
Londyn 43A8, 
N.-York 8.89.5, 
Paryż 35.11, 

sów i 3 mandaty do Senatu. 
Z wyborów w 1925 r. wyszło ugrupo­

wanie to z 285,928 głosami do Sejmu i 
257,171 gł. do Senatu. 

Klub obozu reprezentacyjnego stan 
średni liczył w Izbie, która obradowała 
od 1925 do 27 września 1929 r. 13 po­

cy koncentracyjnej wewnątrz zrzeszeń niego w Czechosłowacji. 

. Rzemiosło pomorskie 
w obronie warsztatów pracy 

słów i 6 senatorów W dniu 27 październi W tych dniach w sali Strzelnicy przy ł cego - wywiązała się gorąca dyskusja, w 
ka b r. otrzymał obóz ten przy nowych ul. Podzamcze w Toruniu, odbyły się ob- której zabierało głos kilkunastu repr. ce­
wyborach 291,238 głosów do Sejmu o- rady c-=chów rzeźnickich, Pomorza oraz chów - skarżąc się na rujnującą stan rzeź­
raz 274,085 gł. do Senatu. Rzeźn. Spółdzielni Gospodarczej w Toru- nicki bezwzględność urzędów skarbowych, 

W nowych Izbach prawodawczych za- niu. Obrady otworzył prezes organizacji nietakt w stosunku do klienteli, nierówno­
tem czechosłowacka organizacja stanu cechów dyr. Szeczmański, witając przedsta mierność w wymiarze podatku i różnych, 
średniego będzie miałą 12 posłów i 7 se- wiciela Urz. Woj. p. radcę Barczewskiego, nawet wręcz fantastycznych podstaw 
natorów. Razem wi~c wspólny klub po- synd. Bischoffa, przedstawiciela red. „Dnia jego wymiaru - wreszcie na skandaliczne 
selsko - -senatorski będzie po dawnemu Pomorskiego", oraz reprezentantów ce- wprost w swej konsekwencji wywiady skar 
rozporządzał dziewiętnastu głosami. Pod chów. bowe, które demoralizują stan rzeźnicki. 
tym względem stan posiadania partji Na wstępie przedstawił przewodniczący Wszyscy mówcy domagali się uregulowa­
się nie zmienił. Nie wzrósł, ale się też obrad, dyr. Szeczmański katastrofalną sy- nia sprawy podatku obrotowego, zniesienia 
lnie cofnął ani nie skurczył liczebnie. Nie tuację rzemiosła rzeźnickiego, spowodowa- wywiadów, oraz stosowania innych metod 
można powiedzieć, aby podczas ostatnich ną niewspółmiernym i nieuregulowanym na w stosunku do stanu rzeźnickiego. 
wyborów nastą.piło zasadnicze prze.su- leżycie w stosunku do faktycznych obro- Na te zarzuty odpowiada p. radca Bar­
nięcie sił społecznych, tak samo jak i w tów - podatkiem obrotowym oraz ustawą czewski. Star. cechu toruńskiego p. Gli­
innych obozach nie nastą.piło bardziej cennikową. Stwierdzając cały szereg ja- szczyński zawiadomił, iż w Toruniu spra­
jaskrawe przegrupowanie. Dotychczaso- skrawych i bezwzględnych wystąpień po- wę wymiarów podatku obrotowego uregu­
wa rządowa koalicja utraciła wprawdzie szczególnych urzędów skarbowych dopro- !owano na podstawie opinji komisji rzeź-
5 mandatów poselskich (z dawni"Eijszych wadzających do całkowitej niemal ruiny nickiej, ku obustronnemu zadowoleniu. Wia 
152 utrzymując tylko 147)' lecz to przy- zamożnych nawet rzeźników, dyr. Szecz- domość ta wywołała żywe komentarze 
pisać na1eży osłabieniu niemieckich agrar mański apelował do obecnego radcy Bar- wśród obecnych i wyrazy uznania dla urzę­
juszy wchodzących w skład koalicji oraz k' 
stratom katolików czeskich i słowac- czewskiego, aby ewentualną w tej sprawie du skarb. w Toruniu. Prez. Szeczmańs 1 
ki h rezolucję przedłożył p. Wojewodzie, oraz podkreślając doniosłość tego faktu - ży-

·c Organizacja mieszczańska powiększy- poczY_nił odpowiednie krok:i w Izbie Ska1- czy by to się stało na całem ~omorzu, ~o 
la szeregi sWych zwolenników 0 5,000 o- bowej. wtedy nie byłoby setek odwołan, załatw1a-
sób, do Sejmu i 17,000 do Senatu. z tego Radca Barczewski w dłuższem prze- nych latami i procesów. 
,wynika, iż wś.ród starsz.ego pokolenia u- mówieniu zaznaczył m. in., że w stosunku W związku z drugą sprawą Cłomagano 
gruntowała się jej ideologja wyraźniej do Izby Skarbowej, wszelkie interwencje się zniesienia cenników i przytaczano sze-

. 'li h bo , łods h opierać się muszą na szczegółowych da- reg faktów dowodzących nieracjonalności n1z w masac wy rcow m zyc • h D 1 . . d . . . . . ł p 
Jest to bardio znamienny objaw i skło- nyc . a ej stw1er ził ro~mez, .z~ zarzuty ustawy cennikowej, zw aszcza na omorzu, 
ID.ił już kierowników organizacji do po- mezawsze są słus_zne, gdyz _komisje. podat- gdzie Gdańsk jest niszczącym konkurentem. 
święcenia odtąd 'baczniejszej uwagi kowe, r_eprezent?ią~e p!atmków, me są o W szczególności zaś domagano się wyłą­
;wśród młod~go pokolenia, które najwi- wszystk1ei:i na!ezyc1e pomf~rmowane z bra- czenia stanu rzeźnickiego i piekarskiego z 
doczniej łatwiej ulega wpływom zewnę- k~ odpow1edmch deklaracyj ze strony płat- pod specjalnego ustawodawstwa krępują­
trznym, będąc bard.ziej przystępną róż- mków. . . . . cego jego rozwój. Postulaty zredagowane 
uym fluktuacjom politycznym. Przedm10tem dalszych obrad były dwie przez Zarząd dowodzą, iż rzemiosło zro-

Odczuwa się to il'ównież z głosów zasadnicze sprawy: 1) podstawa wymiaru zumiało, czego chce, i potrafi bronić 
wa.czy. obrotoweg?, 2) kwestja cennikowa .. Po swych postulatów. 
. „Do nowej pracy organizacyjnej" zreferowaniu spraw przez przewodniczą- · { · 
wzywają nagłówki artykułów sytuacyj-
11DYch we wszystkich organach stanu śred 
mego: praskiej „Reformie", ołomuniec­
kim „Czesko - slovenskim Deniku" i w 
~:óskim „Nowym Deniku". 
~brganizacja rzemieś1nice:o - przemy­

~owa idzie nadal w bloku ze swym . po­
tężnym politycznym sojuszniki.em, wpły-

Praca -kulturalna wśród rzemieślników 
• •• na prOWIDCJI 

Oddział Towarzystwa Instytutu Rzemjeślniczego 
w Brzezinach 

Praga 26.44, 
Szwajcarja 173.03, 
Wiedeń 125.4, 
Sztokholm 239,83. 
Włochy 46.66, 
OLerwoniec 14.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarówka 63.75, 4 proc. poż. inw. 

117.5, 4 i pół proc. L. Z. Z. 46.75, 6 proc. 
obl. m. W. 51, 4 i pół proc. L. Z. m. W. 
46.5, 5 proc. L. Z. m. W. 51.75. 8 oror 
L. z. m. w. 67.25-

.&.KCJE. 
B. Polski 168.5, B. Dyskontowy 126, 

B. Handlowy 120, B. Zachodni 75, B. Zw. 
Sp. Zar. 78.5, Siła i światło 98, Warsz. 
Cukier 27.5, Węgiel 70, Lilpip 33.5 Mo· 
drzejów 17.5, Norblin 80, Ostrowleckie 
71, Parowozy 21, Rudzki 28.5, Staracho­
wice 22, Borkowski S.75, Haberbuscb 
102. 

Giełda zboźowa 
CENY RYNKOWE. 

tyto 26,00 - 27,00; Pszenica 41,50 - 42 50· 
o~;a jednolity 25,00 - 26,00; Jęcz: 
rruen na kaszę 25,50 - 26,50; Jęczmień bro­
warny 27,00 - 29,00; Rzepak 78,00 - 80,00; 
Mą.ka pszenna luksusowa - 72,00 - 75,00; 
Mąka pszena 0000 - 62,00 - 66,00. 

Otręby pszenne szale 20,00 - 21,00; Otrę­
by pszenne cienkie 17,50 - 18,00; Otręby żyt. 
nie 15,00 - 15,25; Kuchy lniane 44,00 - 45,00; 
Kuch,Y rzepakowe 33,511 - 34,50; Groch jadał· 
ny 87,00 - 42,00. 

Obroty średnie. - Usposobienie chwiejne. 
Ceny. za lQQ llir. ""8.rytet wagon Warsza­

wa. 

kapeluszy zagranicznych 
prawie się nie sprowadza 
Według danych statystycznych import kil• 

peluszy zagranicznych spadł w ostatnich mie­
siącach do minimum. Przywóz kapeluszy weł· 
nianych ustał zupełnie, dzięki temu, że prze· 
~r~ krajo~ p_od względem jakości fabryka­
CJl 1 wykonczerua tak dalece się udoskonalił, 
iż niema n~ejszej potrzeby importu, zwła­
szcza., że przemysł nasz pokrywa w zupełno· 
ści całe zapotrzebowanie rynku. To samo odno--'. 
si się do kapeluszy damskich, które wykań-o 
CKne q w kraju z krajowych materjał6w. Na­
tomiast w dziale kapel.uszy filcowych (z wlo. 
s.ia zajęczego), to aczkolwiek kapelusze krajo­
we bezwzględnie mogą sprostać wszelkim wy. 
maganiom czasu i mody, import istnieje w dal­
szym ciągu, jednak w znacznie mniejszym stop. 
niu, aniżeli w latach poprzednich. Przyczyną 
tego jest przyzwyczajenie pewnych warstw lud­
ności do znanych marek zagranic~·, · .iu 
Habig, J;k>rsalino et.c... · wową partję agrarną, posiadającą. od Cechą zasadniczą prowin.cjonalnyeh czyty na temat: „Izba rzemieślnicza, jej 

szeregu lat wzorową. organizację po ca- miast i miasteczek polskich obok biedy cele i zadania" - wygłosił p. dyr. Eug. 
łym kraju. Kierownictwo ugrupowania materjalnej jest martwota duchowa, ni- Dębowski i „Kultura. ;rzemieśln~c-La" -
stanq średniego, które podczas ostatnich ski poziom kultury i oświaty. Trosld wygłosił p. red. Pawlik. Szczelnie wypeł­
wybOrów rozszerzyło swoją działalność materjalne wypływają z nieumiejętności niona sala była najlepszym dowodem, że 
na Słowację i Ruś Karpacką, będzie te- życia samych mie~kańców. Niewiele z rzemieślnicy Brzezin zroZUI1lieli potrze-
raz dążyło do pogłębienia swoich wpły- pośród tych miast wykazuje jakąś żywot- bę wiedzy. Komitet organw.acyjny prze- •••••••••••••• 
wów W Czechach i na Morawach. Wioele ność na polu kulturalno - oświatowem, prowadził zapisy n.a członków Instytu- + 
przyobiecują sobie z tego, że założyciel w tej atmosferze apatji ginie drogocen- tu. Na liście widnieje kilkadziesiąt na- •• t. cz A a „ +t+. . 
oi·g.anizacj.i rzemieślniczej i przemysło- ny intelekt twórczy, marnuje się inte- zwisk ludzi zdrowo myślących o gorą- ,... .... • ,... + 
wej ~. V.Najman nosi się podobno z wnio- ligentna jednostka. cero sercu. Postarwwiono utworzyć w +•••••„••••„•• .... ••„•• 
9kiem zrezygnowania ze stanowiska mi- R w Ł kt, 

Pocieszającem zjawiskiem jest pe- Brzezinach odd.zii.ał T. I. z. • ., o- • • nistra Kolei żelaznych, a zamierza wró- nad ł 1 . yt k' Dziś i dni następnych 
„ wien ruch, jaki poczyna się objawiać na ryby całej tej akcji _a na~ .Y. ie- • • 

cie do pracy organizacyjnej. naszej prowincji, pęd ku odrodzeniu du- runek i .rozmach. Wyłoruono rowmez za- p RAWDA 
Poza tern nawołuje pra~do intensy- chowenm, pęd ku wiedzy. Instytucją, któ rząd oddziału, w_ skład którego. "'.chodzą IJ •• 

A'niejsµej pracy kulturalnej w organiza- ra sobie wziięłia za cel rozbudzenie świa- wybitniejsi d'l;iałacze l?kalm, Jak: .P· ai 

cjach prowincjonalnych, szcz~ólnie do domego zrozumiienia o wartości wiedzy Wacław Kozłowski, burmistrz Brzezm, 11 z wy c I Ę z· A • 
uczenia się, języków i urzą.dza!lia odczy- wśród :rzemieślników i innych mieszkań- :P· Mikołaj_ Chmielewiski, prezes Resursy •• . · . I 
tów o . charakterze zawodowym i kultu- ców małych miast województwa łódz- Rzemieślniczej, p. Aleksander Radwań-
ralnym. W tym celu ma być w całej roz- kiego, jest Towarzystwo Instytutu Rze- ski kierownik szkoły, prezesi cechów, P· 
ciągłości wykorzysfany obecny okres zi- mieślniczego Województwa Łódzkiego. p. Kawczyński, Gumil1ski, Ma~~inkow- li Potęiuy. dramatcovboysko0seusacyjuy 11 
mowy. Drogą odczytów, referatów, kursów i wy- ski, Wężyk, Sasin, Tobolczyk, F1Jałkow-1 Niebywała sensacja Niebywałe tricki 

. „Czas - to pieniądiz ' - hasło to bę- kładów publicznych wnika do szerokich sld. Szczyt sensacji Przewrót w sensacjach 
Mi. teraz skrupulatnie zastosowane w mas wiedza, ,wolna od jakichkolwiek za- Zarząd oddziału przystąpił do pra~y, 8 w roli !'łł>wnei ulubieaiec narodów 

. całym ruc;hu stanu średniego na grun- barwień, wiedza, która zamieni się w wyniki będą napewno ~yty?'.':ae. A. Je- I król cevhoyów • 
cie czechosłowackim. Przywódcy ruchu realny czyn i konkretny zysk. Praca tej śli za przykładem Brzezm poJdą rnne . w1·11· D d 
t!!!!!!!!1!~~!!!!!4APP~~~~~-~1!!1!!!!1!!~!!!!!!!!!~„~~~·~• instytucji trafia na dobry grunt - miasta województwa i całej Rzeczypo- lam C~IDOD B 

· świadczą o tern fakty. spolitej, to w niedalekiej przys?;łości za- Iii 
11 Wielki ' kra.eh bankowy Oto w Bi"lezinach, w jednem z naj- kwitnie dobrobyt materjalny i kultura I DZlEN~;~ ~;~~~~ości li 

· we Włoszech b3:r~zi~j charakter~stycznych miast rz.e- duchowa tai~, gdziie jej azi~ t'.Lk braku- li 
m1eslniczych Polski, po wygłoszonych je - w miastach pr~wmcJoru:lnych. BIJ Pocz:ątek seansów o godz:. 4 pp., w SO· lt 
dwóc~_ odczyta~h przez dy~. Instyt_utu p. Wzniesie ~i~ tam _w wysol~~ stop1:1~u pt'?- li boty, niedziele i iwię.tn o 1-ej pp. lifim 
Eug. DębowsJnego, rorgamzował się ko- duktywnosc, co Jedn.oczesme odl:iJe s1ę I Na I-y seans wszystki» miejsca po .Ili . Wielkie wrażenie w całych Włoazech wy­

~ upadłość banku Bombelli w Rzymie. 
Akąwa banku wynoszą około 10 miljonów Ii­
rqw, natomiast passywa przekracza ią. sumę 25 

·~ . mitet pracy kulturalnej wśród rzemieśl- w dobr.oczyMY :sposób na aktywizacji S8 gr. 
lików. Na zap,roszerue komitetu odbyły naszego kraju. . 1,1 

~ YI. dn.-2'-11. b. r. dY!'a. J~ubliczne ~ - ···········••llll 
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Tajemniczy jegoiność 
który palił papierosy w piwnicy 

. Aktor francuski 
wypoliczkował wuja carskiego 

(nteresujące pami~tniki ostatniego intendenta W .;niejscow~i Wilh~urg w że wreszcie _pn.es~ uważać Da „ a. 
..., 

0 
Austr)l w pobliżu znanego nuaata. St. ·w tym stanie mów:i.. Ale w cmsie jedne. 

teatru carskiego w Petersburgu P~Iten u tamtejszego rzeźnika. i wędli- .~ z t:ak:ich ~w.~ ~ ~ 
Niejaki pan Gnedicz, ostatni inten-1 Kelner, wskazując drogę Wielkiemu marza. Edwarda ~ służyła od się .bo! czł<>Wl~ka, ~ s1~ w P1WD:1-

dent carskiego. teat ru w Petersburgu, Księciu, pomylił się co do drzw:i pokoju ~~ego czasu 2l-letma Matylda Pi- cyi.:_~ągłdoeWpaJi·pa~!..i...~ chce.~ 
wydał . 'a o . . tniki' . ~~..;i~a do i...~--"- . . . Cu=-. 'ZaUl~ ęgier 1 ł"'"'"............., 7Je mWSl .M mea wn SWOJe pannę , w .t wprvm:aw11 go gauu.1e1M ]UZ .za-Ję- 17___ •• ...,.,.,_~ ~- • ......i..:„ '--k~t~ • ~ -l.-~ • 

których jeden ustęp odnosi się do mło- tego. . ,UCl!l~ ~ JeJ. """""!b"'"''~ ~ ~ ~ J~ m!e ~""' M~ ],ego :roz. 
dych lat Guitryego, słynnego potem w W.szed.łsey tam, wielkii książę, .ku Gonaus l J~ ~ za~łi, ~ ~- kazów. 
Paryżu aktora i dyrektora teatru. sw-emv oburzeniu, spostrzegł swoją w-~ .cll.Wil~ dziwacznie .me~owuJe Dziewczyna tak powtanala to ustawi 

A więc p. Gnedicz przypomina, że mi- nę, a ciotkę cara, wielką księ'in.ę Marję się. Ki~kr.otme zaskoczono ~. Jak "!9' cznie, że rzeźinik w?eszeie zajrzał do pi­
nisterstwo carskiego dworu utrzymywa- Pawłownę i Guitryego, jak sobie s.pokoj- ~~ ks~~we op~a SWOJ t pokoik wnicy, zna.lazł tam .stołeczek, który wi­
ło prócz rosyjskiego teatru nadwornego, nie i bardzo miło grucha.li. ~me ~'d:H:aJąc ~~o.rszą nawe P.o,8'0- docznie ~ł~ył ~omuś do pme~ania 
także francuski teatr dworski, w któ- Wielki k&iążę rzucił się na swoją. żo- "'i' • a po ~„\AAl4e. w ukryciu 1 miseczkę pełną medopał-
rym grano wy:łącznie lekkie francuskie nę i obsypał ją obelgami nie do powtó- Zaniepokojony r:reźD:ik wez;wał Jeka- ków papi-erosowych. 
komedje. rzenia., a ryeerski Francuz ujął się za ~a, który stwi~ że Maty~ Pi~ler Wtedy przeszukano rzec.z.y dziGWQY· 

Aktorki tego teatru dobierali wielcy swoją damą i wymierzył wielkiemu księ- J~t l~tyezką 1 ze Jest dotkruęta ciężką ny i znaleziono pomiędzy niemi list, jak-
ksią7.ęta, nietyle wedle ~eh talentu, co ciu głośny policz~. . . hu;te.r.:ą.. . by pisany szyframi, bo wykazujący ue-
wedle "własnego smaku ·• To też sceny . Następnego dniia. Gmtryego potaJem- Dt4ewczyna ~ ~ bezła.dme reg kresek, kropek i osobli~ zna. 
tej nigdy nie nazywano inac?.ej, jak tyl- me wyda.łono (lJ RosJd. · I i 008-tawaia. nagłych nepad6w trwogi, tak ków. 
ko ,.haremem carskiej rodzi!ny'•. żandarmerja, kt.órą zawiadomiono t 

Otóż do tego teatru należał także B1.bl1iina chmura " wszystkiem, stwierdziła, że w Wilhelms· 
Guitry i był ulubieńcem . publiczności, ~ szaranczy burgu stanął w oberży jakiś podej~ 
zwłaszcza pań rosyj skicli, które były_: pe- • c1z• • M k c:zł<>wiek, który zwa>i:ał do siebie dziew. 
:wnego dnia bardzo 'zaniepokojone, ~ naWJe iła miasto ara esz czę.ta i n.&.mnwiał je, ażeby wyjechały 1 

'Gnitry Z1;l~ z P:ter&b'l1;1°ga ~ ~~· Najnowsze telegramy doooszą, żel stu w ten sposób, że w,'Pędzano bydło, że ?iin do w.ęgier. ,Zdaniem władzy ~iezna-
a _uspokoiły się <l?P1~~o, kiedy z. dz.ienm- chmura szarańczy rnajaca długości 25 by ja traktowało i świnie, aźeby się na Jomy mus'l~ hyc han~la.rz~ zywego 
ik.o~ praekon3;łY, się, ze występu~ Vf. P8:· mil angielskich czyli 40" kilometrów, zwa nieh "tuC{llyły. towaru~ ktory swe ,of1a,ry przez Węgry 
lJlZU. .J~ I?rzy~ znikrn:ęcJA ni- liłia się w tych dniach na polndDi<>wą sto- Dzisiejsze środki są o wiele sk;utecz- dostawiał na. W schód.. 
gdyDopsię. me tdowiedziGn~· -..J- licę Mbroka, to jest na miasto Mara- niejsze, a stosuje się w nich ostatnie • 

. ~aro eraz . l:lU!UlCZ -'adm całą kem. zdobycze mini.onej wojny. Wypuszcza się 
tSJem:t:HC.ę. . W mieście tem najpierw zaćmiło się więc przeciw szarań.C?.Olll ~ truJłce i •---llillll_. ____ .__.1•mm_. 

Ot.o peW!llego dnia wielkii książe Wło- słońce od lotu rm1jonów tych owadów, a miotacze ognia. · 
d'zimiern zamówił sobie, wraz z :wesołein w niespełna godzinę całe miasto i wszy- W Marakeszu natura:łnre tego zr~ 
tollf'&2$Stwem, osobny.:· pokój w peweym stlde okoliczne og.rody, zabarwiły się na bić nie mo~na więc prz.edewszystkiem 
petersburskim lokalu restaur&cyjnym. czerwono od opadłej szarańczy. zgarnia s.ię owady w worki, których już • „ ••••••••• 

TEATR SWIE.TLNY sos 

~CASINO" 
Diiś i dm następuycls 

N&~uy fihn wytwónii „SFINKS" 
WWkle iwi4to. połaldeJ Yfhórczołel 

fiłmow•J 

KrółiADW1lłAego 
SAOIAlłl' lłA 
w potężnym dramacie miłosnym, Da U. prze:lyć 
erołyeznych dwóch kobiet i dwóch ~zyza 
w~ powieści naiwybiłui~ z mac&nJ' li· 

'-.a.ry pobkiej ANDRZEJA ~TROGA p. t. 

Grzeszna miłość 
Pa:dnr>rami jej i„: 

Najiaow1H NWOIKj'a filmowa . 
Zofja Batycka 

„Aa" - atoł..,~clt 
Bogusław Sam'bor•kl 

z.-y arty.ata dramatynay 
Tadea.z We.ołowski 

Wybitny taleat filmowy 
. Jerzy Jeobusz 

Orkiestra pod batutll L. KANTORA 
Poczl\tek seanaów o godz. 12 w poł. 
Ceny miejsc na pierwszy seans wszy· 

st]cie po ·1 z:t. . . „ •. „ ••••. „ 

Drogi, drrewa i domy były pokryte zużyto 13 tysięcy • 
grubą i rudlomą, pehającą. ma.są. Zniszczone szarańcze służą na na.-

Wobec tej klęski ludność była bez- wóz, a nadto Arabowie chętnie zabiera­
silna. i bezr.adna., ale władze :fraoooakie ją je do domu, ażeby wypiekać z suszo-

Dxiś i dni naatęp11ych 803 

Dawniej niszczono szarańczr popro- ieh zdaniem, jest bm'drr.o smaczny. Cud 1: Łys~ca i jednej nocy. Wypadki • 
'Odleiłych cz:uów z krainy w11>chodniej • 

wzięły akcję w swoje ręce. nej i mielonej szarańczy chleb, który, i 
N r d I " fantatji przynosi nam obraz • . aro wyna azcow "Paramoun~u" p. t. • 

Miano to należy się ·Szwajcarji • ARCYZŁODZIEJ .• 
Odpowiedzi na interesujące pytanie, I urzędach paten.towych, co jest właściwą •: Z DAMASZKU i 

który naród posiada najbardziej ~wi- miarą wartości praktycznej :wynalazków Obraz ten odtwarza na ekrattle nie- : 
·niętą. wynalazczość, dostarczają dane .sta szwajcarskich. . zwykle wesołe prz:ygody pewneto do-
tystyczoo urzędów patentowych poszcze- Na pozostal.e państwa świata przypa- + dzieja. W roli srłównej uh1biony lcomik 
gólnych państw. da zaledwie po 100 do 300 wynalazków, • Douglas Mac Lean. • 

Otóż dane te wskazują, że zaszczyt- opatentowanych zagranią. • W roli pi~knei niewolnicy Sue CareoL • 

ne miano narodu wynalazców na.leży się- Słynne z najdziwaczniejszych wyna- + + 
Szwajca;rji, której mieszana ludność w lazków Stany Zjednoa.one mają wiele + Nadprogram : • 
d7Jiedzinie wynala?ików J)<YA08tawia wszy- wynalazków, nieposiadający-cli. żadnych Wesoła amerykańska komedja om: • 
stkie inne nairody daleko w ty:le. . szans rozpowszechnienia, a pod wzglę- + tygodnik filmowy. 

Na miljoo ludności Szwajcarji przy- dem ilości wynalazków opatentowanych 
1 
+ • 

pada. 930 pa.tentów, uz.yskanych przez o- zagranicą zajmują zaledwie dwunaste • Po~t.ok ae&JUÓW w dni r.wazeda;.. :odL '"'• „ 
bvuraf;eli szwajcarskich W zagranicznych miejece. • VI aobc>ŁJ:• niedsiel, i' iw1ęt& o.zods. ~2,30 W d• i 

" ·" powazed111e od pch. 4 do 6 i w a1eddei. od 
~~~!!!!!! • 12,30-3 p~. wnystkie mlejee& pe 30 i SO :r-f• 
~ W poaie<hieWc w...,.tkie -- po SO i 30 ~· 

+ Zapisujcie :ię ~ ~złonków. + <: ~0;;~;;1;~;;;;~~ 
Towarzystwa Opieki nad Zw1erzętam1 1111111111111-11 

. . „. ... ~ . --

•• 
'"....!! „„.~· , .„ . . . 1 ' ,·, ,„,. . '"' .. 

IQJA·e·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·i·•·•·•·H·•·•·•·•·•·•·•·H·•·•·•·•·•·•·l(CI Około d'7iesdątej tego wieczora pod sanatorjum I.as I drugiego więzienia. : f •WHITMAN CHAMBERS · n •1: Palmas podjechał samoc.h~ i Mydełko wyłoży! swój My~ełlw zadzw_onił, _i po ~niie ni.eskończonem 
. . plan. czekamu, ukazał su~ dyzumy w białym fartuchu. : DON Ko Jo T'' : - Słuchajeie, bracia. Ten budynek to prawdziwe - Ręce do góry<! _ wr.zasnął mały, przytykając mv : tt : więzieni~, może nieprawda? Dozorcy, ce~! kr~y yr lufę do żeber. - Piśnij tylko, a przedziura.wię cię na-
. • oknach i ws2ystko. W nocy w ka.ncelair,a dyżuiruJe wylot. 
• PRZEDRUK WZBRONIONY • dwóch ludzi. Reszta bandy śpi. Ci dwaj J>t;aslrJrow.ie Dozorca uwierzył groźbie. Podniósł pośpies7.Ilie rę 

m ·•·•·•·O·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·•·@·•·•·•·•·•·•·•·•·•·lrciJ mbają K~~~~ ~~tkieh cel, roz~t·e?pó~~ ee, i~~ jego ~ła ~~ę.nagle bladościąki .. Mhalyd1ełkdo rze. v:i.co. z ... z mBSZfIUł. •i y J~ zapt'O~i go w .....,J poow.wie przez szero o 
Don Kojot wyciągnął rękę. pełei;i mieszanych uczuć. i zadzwonłtny do zakładu. Steroeymjemy tydi dw6ch .kaneelarji. lego t.owa.rzysz otrzymał ana.logiczny roz, 

:Nie rozumiał, dlaczego poonanie się z tym ooobrukiem i odbierzemy im klucze. Ty zostaniesz u Di.och na~ kazi mstosował się doń tak aamo skwapliwie. 
miałoby być dla niego pochlebne, ale napadło go prze- ży, a ja polecę wypuścić Bark.ego. Mo,. a P,Ołsa · · - Oddać k:łuae - zakomenderował mały. 
czooie, że z tego wyjdzie eoś dobrego. Okolic-mości, jak my samochodem. Rozumie.cie? Jedeił. s d~ 'WSiazał m eitżki pęk, wiwz;ą~ 
to już wspomniane, zasługiwały na miano łagodzących. Kołek i Don Kojot ~ &'owad. a ip888. Mydelm odczegił łdm. 
. ~'Ybyli do Sacrament.o przed samem południem - Masz spluwę, chłopc:t.e:? - 3&J1Jtał ~ - -Do ~ ~ 
\.zruraz po&Ali spać. ' Byti śmiertelnie mużeni, a. pzzed - N'.1e mam. · · · · - . ...,... cwmt]I. 
wie~~orem i~ ni~ można było podejm-OWać ~;In:j - Oddaj m11 ~ Eołek, i~ sir·' ...... ,l)obme.. ~Mil bmeie+-• minutę ·btoą zpo. 
~kcJ1. Don KoJot miał początlrowo zarma:r, rwrócic mę d7lieła. wl'Olrem. · 
do władz z prośbą o uwolnienie, Bourkego, ale Mydełko Don K:l>j<Jt poczuł, ł.e wepclmięto rou· w rflę rewoł Dm. ~,awołwer b ~ i ~ lMm-
uiie chciał -0 tem słyszeć, dowodząc, że nieszczęśnik zo- wer. Z napiętemi do ~ nerwami :ruS2ii5lł w petentną Jniąr:. bidul się, ża.jego J:aŻ1Ce amatorstW<> 
stał uznany za warjata prnez przypuszczalnie kompe- ślatl 2la ~.kzj.ącym jak zuch małym ~ ujdzie uwagi tamtych. My.śl ta doek~ mu jak 
tentna komisję lekaTSką. Uznanie go ~wrotem m ROZDZI.Af, XXXVL · ~ but- Pierwszy .lepsrq gamoń - dumał -

!l.ormaineg o wymagałoby nadzwyeza.jnychstarań i pne- Pmebyti ciemny plac, na środ1m kt.órego -.nosiło ~ pohwą oka, że ma pmied. ad>ą · lic:hego ko-
eiągnęłoby się według wszelkieg-0 prawdopodohie:ń- się sanetorj.um. Mydełko 'wa'ledł .śmiało Da _.. j· mectjanta.. ~ł ~ grroźuie i łnmął erogo ocza. 
stwa całe .miesńące. A czas przeci~ nagliŁ z;atmymał się pmed dmwiami. ·mi. JedeD. a ~w ~ Dllde śmiech.em. 

- Mnie to po~ koieg.o - zakończył mały. - - ~·? - za;p)lltaL .. · · ' -Spuśf bai. kolego.. - I .taik nie bQdziesrz strzelaŁ 
Jeżeli ja go 1liioe Uwolni~ to ty SJ>róbujesz. Don Kojot dlJł niemy znal{~ icis~; Y lfl:a B'Djoii:; ~ Nie wledzial. CQ' wypada mu l"'.tU• 
. Don Kojot pokiwał z powątpiewaniem głową.. jak Wołałby był, żeby by:ł'a nie nabita. W Jamt.ym . „, sit n ~ eq w ~ d7mrę w sufi-

JWY:_kle. kiedy: JW.chodZił.a .w g<r'.ę . etyka, i poszli obaj J • ni~ miał ~ianl użyć jej inaczej jak dla. efekta. :A ;ie- • na dowód nłedow~ , 
~ żiełimsMnie~-·m.,..łe;JUil& .... „ ..... ~ 
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Mechanizacja piekarń . 
Zarządzen•e Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

W dniu wczorajszym władze woje~ 
Wódzkie otrzymały z Ministerstwa Spraw 
Wewnętrinycłt nową ustawę piekarnianą, 
normując~ mechanizację piekarń i miejsca 
wytwórni piekarnianych. 

' W ttlyśl tej ustawy mechanizacja pie­
brń musi być p1ieprowadzona w tych 
młastac!\ i osiedlach, gdii~ istnieją elek~ 
trownle. - Zmechanitowaniu podlegają 
prtesiewy m<iki i wyrób ciiuta. · 

ZmechJttłzowanie piekard musi być 
prl~prQwa<i~one co dnia 31 grudnia. 1933 
roku. 

Ustawa ta r6°"'"ieź normuje 8}.'rawę wy­
twórni piekarnianych in~jduj'!C)'Ch si~ w 
i;nte:-ynach. 

W myśl tej ustawy piekarnie znajdujące 
filę ·w suterynach, o ile odpowiadają W$Zy­
stl)im przepisom o higienie i wanmkach 

wyi;.ieku pieczywa, mogą nadal prowadzić 
wypit.k. · 

Jednak władze centralne upoważniają 
władze '"dministracj! ogólnej Województwa 
łódzkiego do systematycznego likwidowa­
nia piekarń znajdujących się w suterynach, 
a w terminie 4~oletnlm, od chwili ogłosze­
nia powyższej ustawy - piekarnie takie 
ulegną zupełnej likwida~ji. 

W związku z powyższemi zarządzenia­
mi wojewódzka komisja łącznie z przedsta~ 
wicielami wydziału bezpieczeństwa publi­
cznego i miejskiemi będzie przeprowadza­
ła badania piekarń i wypieku pieczywa za­
równo w Łodzi jak i całego Województwa 
i wydawać będzie zarządzenia likwidowa­
nia piekarń nieoc.lpowiadljących nowl':m 
przepisom. · ' • 

Akademja ku czci Chopina 
Jutro, t. j. w niedzielę, 1 grudnia ~! 

godz. 5-ej po poł. w auli Gimnazjum MieH 
skiego (Sienkiewicza 46) odbędzie si~ 
Uroczysta Akadcmja ku czci Chopina.. 
Bogaty program szopenowski wypełnią 
pp.: M. Chwat, M. Gomółka i Makowski 
oraz orkiestry uczniowskie Gimnazjum. 

.Wejście dla dorosłych 1 zł., dla młodzie 
żY, szlrolnei 50 gr. · 

~olityka w szkołach 
Szkoła, jeżeli chce przygotować mło~ 

dzież do życia, musi omawiać tak żywotne 
dziś zagadnienia, jak sprawy gospodarcze 
i ustrój państwa. Lecz nauczyciel geografji 
wskutek niewłaściwego ujęciil tych rzeczy 
może łatwo wpaść w krańcowość, a co za 
tern idzie, może być posądzony o t::pra­
wianie w szkole agitacji politycznej. 

Pragnąc ułatwić zadanie nauczyciel• 
stwu chęć częściowo, Zrzeszenie polskich 

W niedziel~ dnj& 1 grudnia naboień­
stwo w ]fZYku polskim o@rawi W koście~ 
lt &w. Jana o godz. 12~eJ w południe pas„ 
~r Kotuła, a w Jwkl~~e św. TróJe1 w łf.m­
'lle czasie past.or Ludwig. 

1 nauczycieli geografji urządza szereg odczy"': 

Z b . k tr '1- WIS. 1·e· lee w parku Zro' d11·ska" tów z zakresu nauki o Polsce współczesnej~ e ran•a _OP 0111e '' Pierwszy odczyt o zagadnieniach gospodar· 

8i4 ~f_!'n! ~„t ~!~~·.-wł.P"',""'~. 8' i;do SamobóistWO zredukowanego robotnika czych odbył się już w październiku,, w nie.J 
~.... ~- _. ...... v_ „ _.,,.. ~ .J dzielę zaś 1-go grudnia o godz. 11-ej rano 

Miasw I przy m. No~T.-sowej 18 ~erep- W , i h l · • · · · l Ok k I l 1 L" d (K wi rezerwy i p~~o J'Qłiienia !Il b1'"0Jil4 i . czoraJ w ~odi nac porannych poste- sta ema tożsamosc1 w1s1e ca. . azało się, w sz o e przy u 1 -go 1stopa a onstav 
bez broni z~lllltall u terenie 2, a, o, 8, 9 i 1unkowy Antom Oleg, przechodząc koło że jest nim 47-letni August Jensch, zatniesz tynowskiej) Nr. 27 odbędzie się dyslmsja 
11 K~mif:njató'! P. 1i ~eh ~&wska ·~ parku „źródlisko" zauważył nagle na jed- kały przy ul. Zakątnej 67. jensch w ostat- z powodu tego odczytu, a następnie kierow 
\li';J~~"np· 1t'TJ. J.~Młaato Jl sił; nej z b?cznet alei jaki~ niewy:~tny. cień. nim czasie po utracie pracy cierpiał na nik szkoły, p. dr. Rąb, wygłosi no.wy od"] 
MoW<>--Cqie=qe 1!1 l!m-cgwi ie~ i Zac~e~aw1?ny ~ollcJ.ant. zbhzył się do rozstrój nerwowy i często podlegał atakom. czyt na temat: „Jak należy ująć ustrói 

E
littgo 11 brc:mi4 i ki bru! ~ tego rmeJ!)ca 1 stw1erdz1ł, ze to co począt~ Skutkiem tych ataków były stałe awan- państwa w nauce o Polsce współczesnei 
'li' :tien 1002 ~ńali ~ t.er;Dio l•ao kowo brał za cień jeat wisielcem. Wiszą~ tury i niesn·aski w domu, które jeszcze w kl. VII szkoły powszechnej. 

mia&lja,~ :P. :p,, kt6ryc:A u.Pi•Q. ~~· cym na drz~włe był mę)żciyzna w średnim bardziej deprymująco wpływały na Ze względu na żywotność powyższyc~ 
.M fit Il& literf; od A da z.. i k kt6 i d ł . ... k . . J ł w . dł d d . ' ł k . z . . I Jutro t. j . .,, iUecbri~lt ;ęłiJ.'łłlfs ~t:rl'lne w e u, ry n e awa .Jl.lL ozna . :zy~1a. ensc la. , czoraJ rano wysze z omu zaga men poza cz on ami rzeszenia maJą 
&ie odbywają sie. •. . · , _ Posterunkowy zaalarmował natychmiast po kłótni i ioną i udał się do parku „żró-. wolny wstęp i nauczyciele - goście . 

. ~a z~l'l!-nia klJJltro}M i!,łJ.dt ~ z.gło$ić • Połl'otowie Ratunkowe i pobliski komisa- dliska••, gdzie kiedyś pracował w charak-
m:teJ8Cu 1 terminie ~p&,~~. punktualnje, rj "t L łc p t . twi d ił k • t d .,.. t . d" ł k d . Od t „. tll'- • , 
5 kai~żeezkł wojs~o'wą. i ill:nemi poi;iadanemi • a. .e arz OĘO ~~1a ~ er z ~ on 1 erze ozorcy. ,1 u a1 z Ją pase ze spo m czy "zerwonego. JU"Zyza 
dokwllent..mt yo.iJkoWtimi. · przewiózł zwłoki w1131elca do p_rosektorjum i korzystając :z tego, że ruch był bardzo 

I• Ł k • ł · ·1 · d · · b · Staraniem Czerwonego Krzyża w .oi_e.... 
Rfłsenriśoi, któny· me atawi4 ~it M Słbra- przy u 1cy ą o~J. - ma y pow1es1 st~ na rzew1e w oczneJ . dzielę, dnia 1 grudnia r. b. 0 godz. 12 min.I 

• ~trołne bcdł ~ do odPC>wiedti.t~ Policja wszcz~ła dochodzenie, celem u- alei. ,{p). · ~ 
~ w my6l J)niepfsó..,-woj1k.owydi ~ 30 w poł. w sali Polskiej Y. M. C. A., Piotr-
'dfecfl'lin&rnyeh), · kawska 89, pan. ·inż. j. Kloczkowski wygłoJ 

Jłowot.ni Mo c..,~ kQDł.roJM p.o~ T lk s1·1ny rzs::ad . d t „ w d . k ·1 dr I '-16 e.,.to ub~, WUJ"d i •leni· ,(p) y O -i ~i~"~y_ n.,.. " _o a. Ja o cz.v......,1 c z a--

Spis poborowych zapewni obywatelom spokój i dobrobyt ~eiście bezpłatn~ · 
rocznika 1908 W związku z wygło~zonym przez p. Zarząd Obrony l{resów Zachodnich 

DU 
0 

rodz, S.llS do lfi (a p0 poł.) obo~. premjera $wit.alskiego odczytem Zarząd w Łodzi przesyła Panu Premjerowi wyrazy 
INli ąa do osoa,tat.;!p 'S'łc*Zenitl. ełtJ „ loka.lu Obwodowego Związku Kresów Zachodnich głębokiego uznania, za Jego mocne słowa 
faiąra wojakowo-poltwjM.go prą ul. Piotrkow- n.a odbytem w dniu onegdajszem zebraniu wyr~one w odcz:y:cie o zmianach KonstY,­
lkiej 212 • mę~Elt • roeanika. 1908 ze wsl!l71t- przęsłał do pana premjera świtalskiego de- tucj1. 
~ Kom1sarJat.ó'w P. P.. peszę następującej treści: Zarazem Zarzą"d stwierdza, "że ·tylko sił-
_,c;:w'tiru=;at~~Y'\~ ~Zot! Do • . ny rząd i silna władza potrafią zapewnić 
~stniey.71lej ~ S:l'łY'WllY do 5()0 !lł. 1eb Pana Prezesa Rady Ministrów Polsce niepodległość i siłę, a obywatelom ::U 6 t~~~ ~bo. W Orl>ll t.Yin ka· w Wał'$~wie. spokój i dobrObY.t• 

. . "' . 
Ukończenie śledztwa w sprawie „Slepego Maksa" Nocne «yźary aptek 

l)ciś <b'ill1V5' •pteld: L. Pawłows~o Jak si~ dowiadujemy głośna w swoim nem jest, że rodzina nie.zadowQlni się o-
.,ljowJi:oW!b 807), s. HMll~ (Główna 00), · . 1...(, • twa d k l b ń ęd Co · t ,_..:i..:-„ GłuehoWtildego (Naratowie~ 4)

1 
J. Sit.leje- czas.tę s~ra;wa %81.NJlł • o on~ w o. ro C1ł z urz u, s.ię yco,y ruuw.uy 

wba (Ko~ 2'8), Is., Oharem.my (Pomor· ·kału LaJb.r.t.rera pny zb1egu ulic Poroor- zabitego to według wszelkiego prawdo­
• 10), A. Pot.Va (ł'lae ~~eblr -~ .C,) skiej i Wschodniej n>-nym ,,Kokolewo-- podobieństwa. wniesie ona ·również po-

. . le" w sferach, z których ~ Gię wództwo cywilne. 
Iłowe banknoty 20•złołowe <>hi~ M~hf tej trapiji - ~ w osta.- „ślepy Ma.ks" w wi~ieniu zachowuje 

Poeią.wsiy od 30 listoPada b. r. tnie sta~Jun:1· . • się na.jzupełmej spokojnie. Podczas 
8ank Polski puszcza ..,, obieg bilety ban· .I>MviaduJemY się pom.tem, ze na pierwszych dni pobytu przy ul. Koper­
IDówt 20-złotowe, ~e ' podpisem jednym z najbłiższy~h posiedzeń gospo- na.ka ~czuwa~ on t?-~l?ną tęs~notę z.a 
~ Banku Pólsk:ieF . dl'· Władysła„ darczych &du. Okrfgoweg? bodzie wy- rnł~ą zoną i . dz~Eek1em, które ubo­
wa Wrób!ev.i\kie&o. oraz data l wcieś!lia ~a.czon~ tei:nnn s~wy ,1slepego Mak- stwi.ał, ale ~ blegiem. czasu. tęs~not.a 
ltal I'. · · DomaduJ€my się również, że dl.a o- pries'Zła w Jakąś apatJę, co JES-t zJawi-

$lrarżoneao zas.tosowany będzie art. o .skiem zupełnie normalnym u więźnipw. 
a L d • Ji ł •• .I iab6jstwie pod wpływem afektu, a więc Zachowaniem swoim, nie wyróźnia on „. em1• I o.,-..owa ka.rat WYPaść może do 4 lat wiE?Zienia. ;się niczem z pośród iM.ych, odsiiadują-

w n1~1', dnia 1-go grudnia r. b. Kto btdzie łx'oni~ osk&rtonego nara. cyc.h więzienie, interesuje si~ tylko ter· 
• ~ 1,9-ej w Sali Rady Miejmej zie lliewiadomo, w kaZdym razie pew- minem sprawy swojej. .(p), 
prą al. Pomor&ldej Nr. 1'1 odbtdr'e Sił 
~ ilademj• s okuji :nanieyi -..-...-....... -----------------------

~wlł.ania ~ - RA Na proanm. zloła 4io: _ s11 
1) Prelekcja d-l'{l E. ~'bot'&kiego. KINO TEATR l!llllBll1lmllltl 
I) Popią orkieotry i"1!1foniczn.e.f. . I . 

lt.ow, MłQdziety Im. I.. Słowaekłe Pod D•lj ł '81 BłllueJd .5 Biiłuckl 5 D .• id i 
'1nJrejit P. L. SJaberta. RJllek Rynek aaa~:pny~hł 

I) PopilJ' Tow. ~ „Pobud„ „-..„ciał Ili l~•l!!ll!MJl!!!HpW!!!p!!lllll 
1W' pod dyze1rr;J4 praf. K. Prosn.ąka, ., w..,,. ..... Clłoaków z. P. •• DAL s z E TARZANA a- .O.Da'~ ' Stow. tm. J. ~ D ·z I E J E ~~ . . -.... . ..,„ . .... a. 

Amaeh ·1am~b6Jeą 
· be~botl;łeJ -

W·iha 'tłllCl0tajnJJtt na Qffcy Płockiej --br- Nr. &, iaiaedtodale nuwa.ty­
..... kobłfll; wfl'łC4 ~ w bólach, ~ ...,._i utmde. Natychmiast wuwuo· 
~wie rstunko'", łelc11rz lttórego 
•·~~łł, łt jett to 22ftłet"ia Nałalja ~..! 
QJlłc, ~· amłesskał• pny ulicy · 
lllwtł!kłef 23, kMra w celu nmobójczym 
ai,Yła j~yny. Po pnepłukanł• tolędka · 
elesperatkt w $łtriJe 9'łabiooym pJ"i:ewJe„ 
dono do :tzpitała pr.q ZbiQml MleJ•klej. 

Pnyciyną sanwb;ółstwa 4'{ł brak śn~l~ 
... „~1~1 . 

Nie1amowite przygody wśród diungli i dzikich be.styj W r~ac.h ~w11ych 

PR4RIC ••lłlłlL i llatalja ICIRC4STOll 
Dwie codziny nie1t1tanue10 · napięcia i emocji 

Aktaalno6c - Nad program. 

Orkieiotra •)""~Dicxna ,..d· ki-!114-• saanego p. E. ZILBERSZACA. · 1 
SALA DOJlllZE OGQAN.Ą SALA DOBRZE OGRZANA -_. 

P.c"'t.eli: -" • JOboty, niedaiele i świ,ta • red•ial• t:I w p,oł. "" d..t po„„oc1.1. „ roddnio 4 po pohtdni11 
CQlf M!!:JSC: I m. 1 ll!ł., li •· 15 ł'·• li! m. 5ł_(f·• B.alkea 1.20 _.., Lota 1.50 f'·• u pierwszy oeaiu 

••n-st~ -~ „ Ml , •• 

TYDZmlt ŚMIECHU 

Kohn i Kelly wHaremie 

Lustracja młynów 
w pow. Jialiskim i sieradzkim 

Ytf ostatnich czasach na rynku mącz­
nym pojawiła się znów mąka, której procen 
towość nie odpowiada przepisom o nor• 
malizacji przemiału żyta i pszenicy. 
~ związku z powyższem w dnia wcz°'\ 

rajszym zawitał do naszego miasta radca 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych p. Orz~ 
chowski, który łącznie z radcą Wojewódz ... 
twa łódzkiego p. Ladewskim w dniu dzisiei 
szym prowadzić będą lustrację młynó.w 
i piekarń w powiecie kaliskim i sieradz< 
kim. 

Uroczysta Akademja --:\ 
Powstania Listopadowego 

w S. M. Rz. przy Patronacie 
W dniu 1 grudnia r. b. S. M. Rz. prz~ 

Patronacie urządza uroczystą Akademji; 
Powstania Listopadowego, której program 
zapowiada się wspaniale: Prelekcja, deklaJ 
macje, występ własnego chóru, oraz sztu1

1 

ka „Noc w Belwederze" w 1 akcie. 
Początek Akademji o godz. 18,30 :Ut 

sali Gdańska 111. 

Polska emigracja do f'er& 
Oddział łódzki polskiego towarzystwa 

emigracyjnego urządza w niedzielę dnia 1 
grudnia o godz. 6-ej wieczorem w sali kura­
torjum ul. Piotrkowska 104 odczyt redak­
tora Pankiewicza, uczestnika wyprawy do 
Peru p. t. „Widoki emigracji polskiej do 
Peru". 

Odczyt będzie ilustrowany oryginalne. 
mi przezroczami, a prelegent omówi, szan~ 
zarobkowe w Peru dla emigrantów rolni· 
ków, rzemieślników i polskiej inteligencji 
zawodowej. 

Cena biletu wynosi · 50 gr. oraz 1 zł. 
Początek odczvtu o ,a.odz. 6-ei wieczorem. 

Obchód rocznicy Powstania 
Listopadowego w Sokole 

Towarzystwo Gimnastyczne „Sok6t" 
gniazdo „Łódź I" podaje do wiadomo~c\1 
iż celem uczczenia rocznicy Powstania Li~ 
stopadowego, w niedzielę, dnia 1 grudnia 
r. b. o godz. 18·ej w lokalu wiasnym przy 
ul. Nawrot 23 urządza „Akademję", na któ 
rą zaprasza wszystkich członk()w , ,Sokoła" 
oraz sympatyków. -

:W eiście bezpłatne. 
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CHA IT W O.! 
OSTATlllA SICARDALICZlłA ICOlł\PlłOł\ITACIA P. WEISSBEQGA llA POSIEDZENIU 

lłADW ĄIEISllCIEI . 
Dfllł• GOlłCZiY'ŃSICI OFIAlłĄ 111EPOCZWTALROŚCI &ÓDZICIEGD ICACVICA 

Kiedy pół roku temu wywiązała się 
gt>rąca polemika za i przeciw zasłużone­
ifllU dyrek1orowi Teatru Miejskiego p. B. 
IG-orczyńskiemu, ujęliśmy kwestję całą 
jasno. Wskazaliśmy bez ogródek, że wi­
ce-prezydent p. Weissberg działał tu z 
·pobudek czysto osobistych, niską pry­
wat~ przekładając nad wolę i interes, o­
gółu, że pragnąć wprowadzić do Teatru 
Miejskiego swego przyjaciela p. K. Ad­
wentowicza, dążył świadomie do znisz­
czenia materjalnego i moralnego zdy­
skredytowania Bot. Gorczyńskiego. 

Ostatnie skandaliczne posiedzenie Ra-
4.y Miejskiej jest najlepszym dowodem, 
jak bardzo twierdzenia nasze nie mijały 
się z prawdą. 

Jak wiadomo budżet miejski przewiduje 
J0,000 zł. subwencji dla Teatru Popular­
'nego. Część z tej sumy, to jest 25,000 zł. 
wybrał poprzedni dyrektor Teatru Popu­
larnego p. Pilarski. Pozostała część zgod­
nie z postanowieniem komisji teatralnej 
przyznana została Teatrowi Popularnemu 
na sezon bieżący - to jest po 5 tysięcy 
miesięcznie. 

Pan Weissberg, przyparty do muru 
prze.z wiceprezesa Rady p. Wołczyńskiego 
oświadczył, że p. dyr. Gorczyński je·st 
winien Magistratowi 19,000 zł. - ergo 
pieniądze te zostaną potrącone z tych 35 
tysięcy jakie otrzymać ma Teatr Popu­
larny.„„ 

Twierdzenie głupie ł bez­
s e n s o w .n e ! Pan Weissberg jest niby 
prawnikiem, ale o prawie nie ma zupełnie 
zielonego pojęcia! Subwencja przyznana 
jest nie dla osoby p. Gorczyńskiego, ale 
dla Teatru Pr0pularnego, którego p. Gor­
-czyński nie jest nawet dyrektorem, a tylko 
'kierownikiem artystycznym. 

ldjotyczne brednie zacie­
ł r z e w i o n e g o p. w i c e p r e z y d e n -
t a z b i j a 1 i z ł a t w o ś c i ą p. p. 

Pożar magazynów w browarze 
Anstadta 

Centrala straży pożarnej została zaalar­
mowana w dniu wczorajszym wiadomością 
o pożarze jaki wybuchł w magazynach go­
spodarczych browaru f-my K. Anstadt, 
przy ulicy Pomorskiej. 

Na miejsce pożaru delegowano 1 od­
miał straży ogniowej, który po godzinnej 
usilnej akcji ratunkowej pożar opanował. 

Przyczyna pożaru dotychczas nieusta­
fona, jak również nie zostały ustalow stra­
'.tt- spowodowane ogniem. Jwl 

~ 

· Nagły skon 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu przy 

iticy Wólczańskiej 94 zmarł nagle zamiesz­
kały tamże Edward Gnauk. 

o ZACHĘTA~ 
~ ZGIERSKA 26 ~ 

Dziś i dni następnych 

Salam bo 
(CORKA HAMILKARA) 
Orgja miłości, nienawiści i zem­

sty w-~ słynnej powieści 
G. FLAUBERTA 

W roL 2'łów. 

JANE DE BALZAC 
Henri Baudin i 
Rolla Norman 

Wkrótce: METROPOLI.S 
Poes11t.ok w dni powne<!nie o I· -' pp.-Wsolooty 
aiedxielo i święta o I· 12 w poł. - Ceay miejsc 
w clni pownedni• niedziel• i święta NA PIER· 
WSZY SEANS llI m. «> V· Il, I i balkoa 60 11-. 
loia 1 sloty - NA NASTĘPNE SEANSE w dni 
pow1sedaie: lli 70 V•• ll i balkon 90 117„ I. m. 
zł. l.'.lO loła zł. 1.50 w aoboty n;.dziełe i świ~· 
ta Ul: m. BO fi'. Il i balkon zł. 1.1.0. i I a. l,40 

Jer• l.l!O 

W o 1 czyń ski i Fic h n a, co do praw-1 bił pięściami w stół (szkoda że nie po 
cfaiwej wściekłości doprowadziło p. Weis- swojej pustej growie!) ociekał śliną -
sberga. Cały jad, cała tajona jego nie- słowem zachowywał się jak indywiduum 
nawiść przeciw, p. Gorczyńskiemu, buch- w czasie pierwszego ataku delirium tre­
nęły jak ogień. mens, dając zebranej na galerji publicz-

Pan Weissberg zapomniał, że przema- ności i prasie arcyzabawne widowisko ••• 
wia publicznie, i zachowywać się począł W zapale zapomniał, że mówić ma 
jak niepoczytalny: pluł oszczerstwami, bre- nie o osobie p. Gorczyńskieg~, ale o 
dził o „naszych kochanych aktorl<ach" ! sprawie Teatru Popularnego - z a c o , 

2 miesiące aresztu 
za mimowolne zabójstwo 

Głośną w swoim czasie była w Łodzi 
sprawa postrzelenia w restauracji na Wi­
dzewie Edwarda Rachenberga, który skut­
kiem otrzymanej kuli w oko zmarł po upły­
wie pewnego czasu. 

Szczegóły tego zabójstwa przedstawia-
ły się następująco: · 

W dniu 21 maja właściciel piwiarni na 
Widzewie Adam Andrzej Hauzer, będąc 
w stanie nietrzeźwym pokłócił się z żoną 
swoją, zarzucając jej, że zrobiła zamałe 
rachunki gościowi. 

Podczas kłótni z żoną Hauzer rzucił ca­
łą siłą trzymaną w ręku książkę, a na­
stępnie wykrzykując „Muszę już raz z to­
bą skończyć" udał się do drugiego pokoju. 
Po chwili z pokoju dobiegł odgłos wy­
strzału rewolwerowego. .W tym czasie 

znajdował się w piwiarni przyjaciel H<iuzc'~ 
ra Edward Rachenberg. Na odgłos strzalu 
Rachenberg wpadł do pokoju, pr.zvpuszcza­
jąc, że Hauzer się zastrzelił. W tym coasie 
oddał Hauzer drugi wystrzał. Kula od1•i. 
ła się o żelazną futrynę i odbijając się ry­
koszetem trafiła w oko, wchodzącego w 
tej chwili do pokoju Rachenberga. Po u­
pływie kilku dni Rachenberg skutkiem o-
rzymanej rany zmarł. . 

W dniu wczorajszym Hauzer stanął 
przed sądem oskarżony o zabójstwo. Obro­
nę w jego imieniu wnosił apl. adw. Lilker, 
wyjaśniając dokładnie tło _ całego zajścia. 

Sąd po zbadaniu świadków i okolicz­
ności sprawy skazał Hauzera na 2 miesią­
ce ar~sztu z zayvieszeniem na 4wa lata. _(p) 

Epilog krwawej . zabawy 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi 

W dniu wczorajszym przed Sądem lecz za nim pobiegł Kasprzak, usiłując się 
Okręgowym stanęli 20-letni Maks Kas- z nim przeprosić. Kiedy zalany krwią 
Pr~ak, 25-Jetni Jan Kolasa, 24-letni Te- Tomalak nie zgodził się na to Kasprzak u­
of1_l Grabowski i 29-letni Piotr Sroczyń- derzył go znów kastetem, a potem wy­
sk1 oskarżeni o zabójstwo .Michała Toma- jąwszy nóż 'ugodził go w bok. ,W tym cza­
la~a ~a za?awie we wsi Bechcice Nie- sie pozostali oskarżeni kołkami wyrwane­
n:1eck1e gmmy Lutomiersk powiatu łas- mi z płotu bili tak długo Tomalaka, aż ten 
k~ego. Na zaba~vie tej między Kasprza- stracił przytomność. Kiedy po pewnym 
kiem a To!flalak1em wybuchła sprzeczka czasie żona Tomalaka przybyła,, ąa miejsce 
na tle orkiestry. bójki zastała już zimne zwłoki męża. 

Sprzeczka ta zamieniła się w bójkę, w Do sprawy tej zawezwano .kilkudzie-
czasie której Kasprzak uderzył Tomalaka sięciu świadków, których część . zeznawała 
kastetem_ w czoło. · w dniu wczorajszym, potwier.dzając wszyst~ 

Nadbiegła na pomoc żona Tomalaka, kie okoliczności zawarte w akcie oskarże- · 
otrzymała ~~wnież cios w czoło kaste- nia. O godz. 5-ej po poł. sąd odroczył spra­
t~m. Po chw11I na pomoc Kasprzakowi nad- wę do dnia dzisiejszego, gdzie zbadani bę­
bte~ł .Kolasa, który również kastetem dą pozostali świadkowie oraz nastąpi prze­
~dz1el~ł ~omalaka po głowie. Na prośbę mQwienie stron i _wy,rok. l(p ), 
zony 1 OJCa Tomalak opuścił plac bitwy, · -_____ _, 

Leczenie inwalidów wojenny~h 
przejęły Kasy Chorych 

jak zwyczajny - smarkacz do· 
s t a ł k i 1 k a r a z y po n o s i e o d 
trzeźwo myślących oponen· 
t ów. 

Charakterystyczne było zachowanie 
kilku poważnych radnych P.P.S., którzy z 
prawdziwym. niesmakiem i zawstydzeniem 
słuchali kompromitujących bredni swego 
przywódcy, który zdemaskował się o­
statecznie, źe całą kampanję teatralną 
prowadził wyłącznie pod kątem animozji i 
idjosynkrazji do dawnego kierownika 
sceny miejski~, który miał nieszczęścfo 
riarazić się kacykowi Łodzi, i bronić swe­
go stanowiska, gdy ów gwałtem uszczę­
śliwić pragnął swego z n a j o m k · a p. 
Adwentowicza ••• 

Zachowanie się p. Weissberga i jego 
przemówienie, które ze zgorszettiem· naz­
wał sprawozdawca tak niebojowego pis­
ma jakim jest „Kurjer J_ódzl<i" „wykracza· 
jącem poza ramy me1itum sprawy i doz· 
wolonej z trybuny pubHcznej krytyld -
określił .ktoś z galerji jeszcze bardziej 
soczyście: c h am s t w o ! 

Tego też słowa użyliśmy za nagł6° 
wek artykułu, opisującego kronikarskim 
sposobem ostatni skandaliczny wyczyn p. 
Weissberga. 

Od redakcji obszerny ar• 
tykuł o incydencie tym napl-­
s ze m .v jutro. 

R. H. 
'• ' ' ,,._ - • •• ' 't 'l•.f .f'r -. • ' • ,I ~ 

"Ideowe podstawy wychowania 
fizycznego i sportu oraz 

najbliższy program 
w tej dziedzinie" 

Jak się dowiadujemy, pod takim tytu"" 
łem wygłosi na zaproszenie Polskiej Y. 
M. C. A., w Łodzi w dn. 8 grudnia r. b. w 
sali „Resursy Rzemieślniczej", Kilińskiego 
Nr. 123 o godz. l'1 m. 30, w poł. odczyt 
pułk. dypl. Władysław Kiliński, dyrekt01 · 
Państwowego Urzędu Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia :Wojskowego w 
Polsce. 
· Odczyt pułk. Kilińskiego obudził w na­

szem mieście zrozumiałe zainteresowanie. 

99-ta rocznica Powstania 
Listopadowego 

w Polskiej Y •. M. C. A. 
z okazji przypadającej w listopadzie 

r. b. 99-ej rocznicy .Wybuchu Powstania 
Listopadowego .(29 listopada 1830- r.) Pol­
ska .Y.M.C.A. w Łodzi, przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 89, urządza w dniu dzisłe'jszym, 
t. j. w sobotę, 30 listopada, o godz. 8-ej 
wiecz. odczyt prof. J. K. ,Targowskiego p. 
t. »Powstanie Listopadowe w lfteraturz~ 
polskiej'". 

i\Veiście bezpłatne. Początek punktuał· 
nie-

Na podstawie Rozporządzenia Mini- Chorych już od dnia 1 .grudnia r. b. prze 
stra Pracy i Opieki Społecznej, Ministra jęły leczenie inwalidów wojennych na 
Spraw Wojskowych i Ministra Skarbu choroby, pozostające w związku z prze.:. 
z ~nia ~5 ~erw~. 1929 r. rejestracja, bytą służbą wojskową, a to na podsta­
ewidencJa i admm1stracja spraw, związa wi:e runowy, zawartej ew_ent. między Mi-

11 
. .._ 11111...h....llli...lli....h.llli....l_... ...... ....,..~....lll!....,..at 

nych z leczeniem i opieką nad inwalida- nisterstwem Pracy i Opieki Społecznej, a,...-~,,...l"'"P"'511"'" ~~..,.......,..~....,..„ 
mi wojennymi przeszła do Ministerstwa a Ogólno-Państwowym Związkiem V 
Pracy i Opieki Społecznej. Do Minister- Kas Chorych w Polsce. • Y 
stwa tego należy również obecnie troska W sprawie tej Ogó1no-Państwows " "I 
o zapewnienie inwalidom wojennym od- Związek Kas Chorych w . Polsce zwołał · • w 
P<>wiedn.iego leczenia, o ile choroba po- konferencję Okręgowych Związków Kas ..,. ..,. 
zostaje w związku przyczynowym z Chorych i najwię~ych Kas Chorych w ... Y 
przebytą służbą wojskową oraz o zaopa- Polsce~ która powzięła następującą u- Y 1" 
h"Lenie tych inwalidów w protezy. Aby chwałę: T „ 
zadania te &pełnić Ministerstwo Pracy i „Przedstawiciele Związków Kas Cho- A „ 
Opi~ki Społecznej postanowiło powie- rych i większych Kas miejskich i pawia- .._ Wi~llci ~=śe!o~y~;:ays;:.~~~hgłośuych "9 
rzyc Kasom Chorych. leczenie inwalidów towych, wyrażają imieniem rep.r~to- .a 
Wojennych i opracowało projekt ustawy wanych instytucyj opinję, że wskazane ł bUłanek carskid_c!0~!ti~~ i bnłyzan ? 
w sprawie zmiany i uzupełDJienia usta- jest, aby Ogólno-Państwowy Związek .-. ..,. 
wy o zaopatrzeni.u inwalidów wojen- Kasy Chorych przyjął z dniem. 1. .xrr. • Przedziwne .,, 
nych. Projekt ten przewiduje, że Kasy 1929 r. leczenie i prote21owanie inwali- A · ... 
Chorych, będą obowiązane do udzielania dów wojennnych na podstawie dobrowol- .., kłamstwo ,,. 
i.nwalidom wojennym świadczeń, oraz, nej umowy, zawartej przez Ogólno-Pa.ń .-. 
ze koszty tych świadczeń, t. j. leczenie stwowy Związek z M!inisterstwem Pracy .+ ·Niny Piełrowny I 
1 protezowanie inwalidów wojennych po- l Opieki Społ€0ZI1ej. .-. ..,. 
krrwać. bęc!zie Skarb Państwa, który bę- Dla współpracy z Za:r.%.ldem. Ogólno- .A Genjaln• reż. E.POMERA Y 
dzie tez miał obowiązek wypłacać Ka- Państwow<=><ro Zwia.zku przy ustaleniu .._ i H.SZWARCA twórc6w "Rapsc:Hłji \ł' 

Ch ~.,, .a. Wuiersk~i· W roli sii6wnej: 
som orych zaliczki na wydatki, przewi treści umowy dobrowolnej oraz - ustałe- ..._ n--..ai•da Hełm . ~ 
dywane w danym okresie. niu sposobu przejęcia r.akładów - jak .a. us-„ a 

Ponieważ Ministerstwo Spraw Woj- t•ówn:ież przy opracowaniu regulaminu, .A Warwick Ward \ł" 
slrowych zajmować się będzie leczeniem normującego sposób przyjmowania do A. T 
inwalidów wojennych tylko do dnia 1 leczenia inwalidów przez KMy Chorych, A. Orkiestra srAfonicr.na J.°d ba't~tl\ "f. 
grudnia 1929 r., Ministerstwo Pracy i konferencja wybiera Komi.sję, złożom!: z .A. sz. AJGELM NA ·, y 
Opieki Społecznej zwróciło &ię do Ogól- 6 osób, - przedstawicieli O. Zw. Kas .A Natl p:n1va•: flCOMEDJA „ 
no-Państwowego Związku Kas Cho- ChQrych. w Krakowie. Lwowie, Wwr- ...._ ........... ...._ .................. „~ .... ....,......,..,...illlll...,. • . 
ix:ch .w.. ~ z mopm~e:ją, ~ ~ szawie. ~ Lodz;:i. Wiłnie i P~"• ..,...,... ..... ..,....,...,.....,...,...V"-......-... ............ 

" ( . ~ 



Str 8' „HASŁO'' z dnra. 30 nśtopada 1929 t-„ 

erszł zuchwalej szajki bandyckie· 
na ławie oskarżonych ·w Sądzie Wojskowym 

W dniu wczorajszym stanął przed Są 
dem Wojskowym w Łodzi 32-letni Mar­
jan Linka, były szeregowiec 1 pułku 
wojsk kolejowych w Krakowie. 

Jak wynikało z personalji Linka ka­
rany był już 2-letnim więzieniem za de­
zercję w czasie inwazji bolszewickiej, 
oraz karą 6 miesięcy więzienia za kra­
dzież, dokonaną pod Łęczycą. 

Linka stanął wczoraj przed sądem, 
by odpowiadać za dwie bardz9 poważne 
sprawy: 11a wezerterowanie z formacji 
wojskowej w dniu 18. III. 1920 r. i dru­
gą jeszcze poważniejszą za dokonanie 
w bandzie napadu bandyckiego na prze­
jeżdżających kopców szosą Aleksadrów­
Poddebrce. 

Napad ten dokonany został w dniu 
20 marca przez 4 zamaskowanych ban­
dytów, jak się potem okazało Marcinia­
ka, który został w swoim czasie roz­
strzelany za napady bandyckie i mord&· 
.>twa, Kasprzyckiego (szwagra Linki), 
zabitego podczas obławy policyjnej i 
Stasińskiego, który do dzisiejszego dnia 
odsiaduje karę, bezterminowego, ciężkie 
go więzienia. 

Na czele tej świetnie zorganizowanej 
i doskonale uzbrojonej .szajki stał Mar­
jan LiILlrn, 

O godz. 12-ej w nocy wyżej wymie­
A.ionego dnia Linka na czele bandy swo­
jej napadł na dwie furmanki, przejeż­
dżają.ce szosą. Na furmankach tych . je­
chali Lajb Szpiro, Eugenja Olesińska, 
Michaelis Henryk, · Berek Herszt, Sz.nul 
Lubiński i Stefan Składkowski. 

Bandyci wymierzywszy rewolwery w 
1tronę przejeżdżających rozpocz~i rabu­
nek. Przerażeni pocfróżni oddawali wszy­
stko co posiadali i tak Olesińska 2510 
marek, Henryk Michaelis 200 marek, 
Herszt 270 marek, Lubiński 8500 marek, 
~adkowski 50 marek i zegarek. 

Podczas rabunku Szpiro zeskoczył z 
wozu i rzucił się do ucieczki. W pogoń 
za nim puścif się Linka, który celnym 
wystrzałem z rewolweru położył go tru­
pem na miejscu. 

Po rabunku bandyci ucie~i w niewia­
domym kierunku. Za te dwa przestęp­
stwa miał odpowiadać wczoraj Linka, za 
trzecie zaś jeszcze poważniejsze stanie 
on w _najbliższym czasie przed sądem. 
Brał on mianowicie udział w napadziP. 
w. zagrodę Henryka Michaelisa, tego sa­
mego, k~órego w kilka dni później obrabo 

wał na szosie. Podczas napadu tego Lin-1 drugiego jego przestępstwa, a mianowi­
ka wespół z towarzyszami zarąbał siekie- cie dezercj·i. 
rą żonę, matkę i dwoje małych dzieci Linka do winy się nie przyznał, twier­
(jedno w kołysce). Napad ten był dokona dząc, że wyszedł z pułku jedynie poto, 
ny w 1920 roku 12 marca we wsi Burzy- by pomóc żonie swej w tym dniu 
ny powiatu sieradzkiego. do przeprowadzki i miał najszczerszy za-

Za przestępstwo to Linka nie odpo- miar wrócić do swej formacji. Na wiado­
wiadał dotychczas z tego względu, że mość jednak o tem, że wysłano za nim 
przez kilka lat krył się i dopiero trzy listy gończe postanowił ukrywać się w 
miesiące te.mu został ujęty w Równem, obawie przed karą. 
gdzie popełnił kradzież i wyrok.iem są.du Sprawę rozpatrywał sąd wojskowy 
skazany został n.a trzy miesiące więzie- pod przewodnictwem majora Koryckiego, 
nia • Stamtąd też przywieziono go pod oskarżał kapitan P-0tasiński. Bronił ad.w. 
silną eskortą okutego w kajdany na spra .tleller. 
wę do Łodzi. Sąd po dokładnem rozpatrzeniu spra-

Na przewodzie sądowym okazało się, wy skazał Marjana Linke za dezercję na 
że kilku świadków mających stwierdzić 1 rok i 8 miesięcy więzienia. 
tożsamość jego i branie ud11iału w napa- Jak się dowiadujemy w najbliższym 
dzie na szosie Aleksandrów-Poddębice czasie Linka odpowiadać będzie za dwa 
nie stawiło się na rozprawę, wobec czego pozostałe przestępstwa, a więc napad 
postanowiono sprawę tę odroczyć nato- bandycki i cZabicie Lajba Szpiry oraz za 
miast przys~.ąpiono do rozpatrywania wymordowanie rodziny Michaelisa. 

Delegacja piekarzy 
u p. wojewody Jaszczołta 

Jak się dowiadujemy w dniu onegdaj- 1 z przedstawicieli konsumentów i przed­
szym przyjęta została przez p. wojewodę I stawicieli piekarzy pp. Kopczyńskiego i 
delegacja Zw. piekarzy w osobach p. Sta Rubina, ustalona została kalkulacja, iż 
nisława Kopc-zyńsl<iego z ramienia komi- przy cenie mąki gr. 36 za kilo, cena kg. 
sji cennikowej, p. Gralińskiego z ramie- chleba wynosi gr. 40. Obecnie zaś cena 
nia piekarzy chrześcijan i p. Rubina re- mąki waha się od 40 do 46 gr. za kilo 
prezentuj~cego piekarzy żydów. przeciętna cena 44 gr. t. m. o 8 gr. na 

Zasadniczym powodem p,rzybycia de- kg., a kalkulacja zaś przewiduje dla pie­
legacji była skairga na magistrat, który karzy jedynie 5 proc. zarobku, wskutek 
dotychczas nie zatwierdził proponowa- czego ponoszą oni wielkie straty. Po wy­
nych przez Komisję Cennikową przy ma słuchaniu p. Wojewoda oświadczył, że 
gis~racie cen na pieczywo. Sprawę refe- sam nie może zadecydować o tern i że 
rował wobec p. wojewody p. Kopczyński wydeleguje do Warszawy do Wydziału 
dowodząc, że w myśl postanowień specjal żywnościowego przy Ministerstwie 
nie wyłonionej komisji składającej się Spraw Wewnętrznych specjalnego urzę­
z przedstawiciela magistratu p. Anker- dnika, któremu powierzy !Zlbadanie tej 
sztajna, delegata Powszechnej Spółdziel- sprawy povzem o decyzji zawiadomi zwią 
ni Spożywców p. Zientalskiego, jednego zek. .(i)„ 

Dwie łodzianki 
w szponach handlarza żywym towarem 

Mimo licznych ostrzeżeń, pued oszusta­
mi, którzy wyzyskują ludzką próżność i 
pod pretekstem engagement filmowego, o­
szukują łatwowiernych, codzień powtarza­
ją się nowe wypadki. 

Oto przed kilku dniami, na skutek o­
głoszeń w dŻiennikach, dwie młode dziew­
czyny, 18-letnia Krystyna Antoniewicz i 
17-letnia Heleńa Wilman, · zgłosiły się do 
pewnego osobnika, który zaproponował 
im pracę w filmie jednak po uprzednim 
zbadaniu ich fotogeniczności, co miało na­
stąpić w Warszawie. 

Mimo sprzeciwu rodziców, dziew-
czynki, pałające chęcią zabłyśnięcia jako 
„gwiazdy umknęły cichaczem do Warsza­
wy w towarzystwie przedsiębiorcy filmo­
wego, który~ll. okazał się handlarzem ży­
wego towaru, niejakim Szlomą Furmań­
skim, stale zamieszkałym w Argentynie. 

Dziewczęta były więzione w lokalu 
przy ulicy Złotej Nr. 52 w Warszawie, i 
tylko dzięki przypadkowej rewizji unik­
nęły wywiezienia do Argentyny. Furmań­
skiego i jego wspólników aresztowano. 

l(w) 

I I 
I I I o.;; ; d.; .... , •• ,.. I Echa katastrofy przy ul. Żeromskiego 
m Fenomenalna obsada międzynarodowa • Zła zaprawa użyta przy spaJ·aniu cegieł 
18 Beil'nard Goetzke ~ • „ • 
łm Lil Dagover m przyczyną n1eszczęsc1a 
Ił Jean Angelo • · d b · o 

I 
Marja Glory i inni •• W związku z katastrofą budowlaną, ja-1 botników z sąsie niej fa ryki rnata. 

w najcudowniejszym arcydziele świata ka miała miejsce dnia 27 listopada r. b. na Następnie w dniu 28 listopada odby-
P· t. posesji przy ul. żeramskiego 65, Łódzkie ła się komisja mieszana Urzędu Woje·-

~. HRABIA I Starostwo Grodzkie przy współudziale wódzkiego i Starostwa Grodzkiego, która 
il '1rdt Pana Prokuratora Okręgowego i Komen- miała na celu zbadanie przyczyn kata-

na miejscu zarządzenia mające na celu za- czyną katastrofy była w pierwszej mierze 
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TEATlł I SZTUICA 
TEATRY 

Teatr ?vfiejski: - Dzielny W o jak Szwejk. 
Teatr Popularny: Skalmierz..mki. 
Teatr Kameralny: - Mężczyzna i Kobieta. 

CO GRAJĄ W KINACH 
Apollo: - Miłość kozaka. 
Bajka: - Zew morza. 
Capitol: Przedziwne kłamstwo Niny Pietówni 
Casino: - Grzeszna miłość. 
Corr110: - Zdobywcy złota. 
Czary: - Prawda zwyci~a. 
Era: - Golgota miłości. 
Grand-Kino: - Hrabia Mon!P Clinsto. 
Luna: - Władca Sahar~. 
Mimoza: - Tancerka 
Odeon: - N a Zachód od Zanzmaru. 
Pałace: - Dziedziczhie obciążon;iv 
Resursa: - Szampan. · 
Raj: Dalsze dzieje Tarzana. 
Słońce: - Tajemnica przystanku tramwajowe~ 
Syrena: - Arcyzłodziej z Damaszku. 
Spółdzielnia: - Ostatni rozka:r.o 
Uciecha: - Muzułmanka. 
Venus: - żelazny człowiek. 
Zach~ta: - Salambo, 

TEATR MIEJSKI. 
,.,KRóL BA WEŁNY". 

W początkach grudnia wchodzi na afisz 'l\ 
atru Miejskiego sztuka nowego autora polskie­
go p. t. „Król Bawełny" • 

Prób;y:: a; ,,Króla Bawełn;V,'' są :w: pełnym W.., . 
kv. . -

_RYWALE". 
I>-Ziś ·w sobotę o godz. 4 popołudniu po c~ 

nach popularnych „Rywale" w inscehizacji i r(_ 
żyserji Leona Schillera z pp.: Korzelską, Ki'"' 
jowskim i Krzemieńskim na czele. · 

„DZIELNY WOJAK SZWEJK„, 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem ,,Dzielny W~ 

jak Szwejk" w inscenizacji i reżyserji Li 
Schillera, podług głośnej powieści J. Haśkao 
Rolę główną kreuje Michał Znic;i;. ).1].ubienieq 
publiczności łódz~. 

· }ARTYśCI". _ 
Jto·-...- w meazielę o godz. 4 popołudniu poi 

cenach popularnych po i·az ostatni „Artyści" z 
pp.: Grywińską, Jakubińską, WosKowskim "!lt 
rolach ałównych. 

'.l'EATR KAMERALNY. 
Trau~utta Nr. l, 

„MĘŻCZYZNA I KOBIETA". 
Dziś, sobota jutro niedziela i poniedział6., 

interesująca liomedja konwersyjna WŁ Lakato? 
sa „Mężczyzna i Kobieta" z Faleńską, Makru:-J 
czyk-Wasilewską, Trapszówną, Dębiczem,I 
Meliną, Tatarskim i Ziembińskim. ) 

Ostatnie powtórzenie „Dr. Julji Szabo" dlW.( 
będzie w: niedziele popołudniu pQ cenach ~· 
żonych. · 

-BRONX-EXPRESS". 
"'"" l'ezyserją L. Zbuckiego próby ranias~ 

cznej groteski osnutej na tle emigrantów żyl 
dowskich w N. Yorku „Bronx-Express" gł<>' 
śnego pisarza rosyjsko-żydowskiego Ossii?) 
Dymowa. Premjera w piątek. 

~EATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Zniżone ceny miejsc w Teatrze Popularnymu 
Uwzględniając ·trudną sytuację sfer robotni\ 

czych oraz inteligencji pracującej Dyrekcja 
Teatru Popularnego zniża ceny miejsc na o~ 
kres przedświąteczny tak, że najtańsZ)'; bilel 
kosztować b~dzie 50 gr. 

„SK.ALMIERZAN.KI„. 
Dziś, sobota i jutro niedziela dwa ostatni' 

powtórzenia cieszących się niesłabnącem po• 
wodzeniem barwnych i wesołych „Skalmierza· 
nek". 

W poniedziałek „Pociąg Widmo" dla zwilł:rJ 
ków. robotnic~ych, 

„AOPCIUSZEK„. 
Dziś premjera barwnej, przeplatanej tańc~ 

!hi i śpiewami bajki „Kopciuszek". W niedzielę 
o godz. 12-ej w południe powtórzehie tego 
pięknego widowiska. 

TEATR GEYEROWSK! 
Piotrkowska 295, 

Dziś w sobotę i w hiedzielę wieczorem dt;. 
skonała komedja Wł. Fodora „Dr. Julja Szai 
bo". W niedzielę popołudniu „Kwadratura Ko· 
ta". •• MONTE CHRISTO •• danta Policji na miasto Łódź - wydało strofy. Według orzeczenia Komisji tej przy-

Monte Christo - edycji 1929-30 r. m nie należy indentyfikować z ongiś wy- cm bezpieczenie lokatorów najbliższych pose- zła zaprawa użyta do spajania cegieł. r1t0GRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
• świetlaną wersją pod tym samym tyt. • sji przez a) wystawienie posterunków po- Protokół Komisji został przesłany panu ao listopada. 
• Zachwyt, wzruszenie, entuzjazm, uzna- Ili._ licyjnych, b) przez usunięcie mieszkań- Prokuratorowi i Urzędowi Wojewódzkiemu. I 11,58 - 12,05 - Syg;iał czasu z W!lrsza'tl. lit nie wywołuje niewątpliwie wielki ców z 2 najbliższej posesji - tudzież ro- skiego ObserwatorJUm AstronormcznegOI 
~ arcyfilm Monte Chriato Mj Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. I za to ręcit~::ti(i:O Enhafilm ; rmill!MllB!11Jaiflfllll~lllllllllmffiB111lllmIT!BlllmllmRITllll.12,~ch. 13,10 - Muzyka z płyt gramofon0o 

WA li 13,10 - Komunikat meteorologiczny. 
J9 Orkiestra pod dyr. R. KANTORA „ 

1
_ 113,20 - 15,00 - Przerwa. ri Uwaga: Passe-~arto?t i bilety ulgo-we g 15,00 - Komunikat gospodarczy. 

~ mewazne. 15,20 - 15,45 - Przerwa. 
i. Początek o godz. 4, 6, 8, 10 w. • 1 z A p o M N I s z 115,45 - Kącik artystyczny „L. S. G.". Wys~ ldlJflliDDDalDll.fJUaa - p. Ludwika Lawii1skiego, art. Teatru Qui- . 

pro quo. r-------rt ~ 116,15 - 17,00 - Muzyka z płyt gramofono. 

I Wkrótce I ~ o M N I E 19,~ch. Rozmaitości. 
Da ekranie kino-teatru 1· · 119,58 - 20,00 - Sygnał czasu z Warszawski~ 

I ',Syrena" I •••• go Obserwatorjum Astronomicznego. 
20,00 - Feljeton p. t. „Uroda miast porto. 

. ukaże si~ I T O U R O C Z A J A K M A R Z E N I E I wych" - wygl. P· Jerzy Sosnkowski. 
•ICH.& BD . DIV I · 21,15 - Komunikat Teatrów Miejsk. i odczyt. 
119 IR9... ~ SERENADA Programu na dz. następny. 

w filmie I . DWOJGA SERC 121,~~d-d::.uV!~ ~~o~a~o;~~·e~~~estry P. R. 

W SZPONACH I . 21,50 - Feljeton p. t. „O weselu arabskiem~ 

I J
-wygł. p. Zofja Mikulska. , 

• ..- 22,05 - Komunikat meteorologiczny. 
ZOŁTYCH Dl ABŁÓW I . 22,10 - 23,40 - Transmisja z K.inoteatrll ____ :.._ __ „ „l.B!ll!lmlll8!J--rm!lllmJ-!lmi ~&;:~~: filmu dźwiękowego „śpiewajęcy; 

' - - -- ---- · 



Nr. 329 
,,HASŁO" z Oni'.a 3U listopada 1929 r. 

1<'r. !.., 
Do akt .Nr. 3180, 1929 r. 

O GL O SZENIE Do akt Nr. 2134 1929 r. 
Komornik ~du Grodzkiego w Lodzi, ST ANI. 

SLA YJ' ~~LKOWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
GdanskieJ Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła.sza, że w dniu. 19 grudnia 1929 r. od godziny 
10-eJ r~no . w Lodzi, . przy ul. Cegielnianej Nr. 25 
~ędzii: S\ę sprzedaz z przetargu publicznego ru· 
\homości, należ11cych do Kazimierza Buczka i 
~dających się z mebli i drabiny malarskiej o· 

Do akt. Nr. 2571, 1929 r. I Do akt Nr. 8044 1929 r 
OGLOSZENIE. • OGLOSŻENIE. 

Komornik ~du Grodzkiego w Lo'dzi .'A. L"AGO· Komorru'"k Sądu Grodzkiego w Łodzi 
D~IŃSKI, zamieszkały w Lodzi, prz~ ul. Kiliń· 1 A. Ł~~~DZffiSKI, zamieszkały w Łodzi, prz; 
skiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. '111. Kilins:dego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. 
ogłasza że w dniu 13 grudnia 1929 roku od godz. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 39, roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, ulicy Narutowicza pod Nr. 56, odbędzie siP 
należ11cych do Rachmy Filipowskiej i składającej sprzedaż przez licytację ruchomości, należą~ 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 1'111 

rewiru JAN JABCZYK, zam. w ŁOO.zi, prę: 
ul. Południowej 20, na zasadziG art. 1080 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 3 stycznia 1938 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Trębackiej 
L. 18 odbędzie się sprzedaż przez licytac~ 18-
chomości, należących do Izraela Tyllera i skła­
da.Jtąch się z pianina i innych oszacowasiych 
na au:mę Zl. 550. 

'ucowanych na sumę zł. 450. · się z pianina ocenionego na sumę 800 zł, cych do Szmula Abrama Cyglera i składają-
Lódź, dnia 29 listopada 1929 r. cych się z dywanu :wełnianego ocenionego na .Lódź, dnia 25 listopada 1929 r, 

Komornik STANISLA W DULKOWSKl 
Komornik A. LAGODZIŃSKI sumę 550 Zł. 

Łódź, dnia 2·9 listopada 1929 r. 
Komornik: A. LAGODZIŃSKI. 

Łódź, dnia 28 listopada 1929 r. 
Komornik: JAN JABCZYK. I --~~~~~~~~~~~~~~----

Po aki. Nr. 3191, 1929 r. 
O GL O SZENIE 

Do akt Nr. 2915 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ~dzi, Do akt Nr. 2967 1929 r. 
Do akt Nr. 2156 1929 r. 

OGLOSZENIE. 
Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi, STAN! 

8f:A W D~L~?WSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
ulicy GdanskieJ Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
pgła~za, że w dniu. 19 grudnia 1929 r. od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 25 
Pdhedzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
~mości, należQcych do Aleksandra Rozina i skła. 
\lajQcych się z mebli oszacowanych na sumę zł 
l,080. " „ • 

A. ŁAGODZIŃ'SKI, zamieszkały w Łodzi, przy OGLOSZENIE. 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 12 grudnia 1929 A ŁAGODZIŃ'SKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy ul Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. 
ulicy Tramwajowej pod Nr. 3 odbędzie si<~ Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należących <"oku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy 
do Marji vel Hindy Frenkiel i składających się ulicy Narutowicza pod Nr. 3, odbędzie się 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, :vlA 
rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, przy 
ul. Południowej 20, na zasadzie art. lA>30 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 18. XII. 1929 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. W schoQniej 
Nr. 4, odbędzie się sprzedaż przez licytację nt­
chomości, należących do Chaima Maneli · 1 
składających się z 3-ch maszyn do wyrobu 
swetrów oszacowanych na sumę Zł. 620. 

z mebli ocenionych na sumę 470 Zł. sprzedaż przez licytację ruchomości, należą-
Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. cych do Jakóba Blausztajna i składających się 

l..ódź, dnia 25 listopada 1929 r. 
Komornik: STANISŁAW DULKOWSKI. 

Komornik: A. LAGODZIŃSKI. 8 sztuk towaru „Perikan" ocenionych na sumę 
550 Zł. 

Łódź, dnia 27 listopada 1929 r. 
Komornik: JAN, JABCZYK 

b;; akt. Nr. 1610, 1928 r. 
O GL O SZENIE 

Do akt Nr. 2937, 2938, 2939 1929 r, 
OGŁOSZENIE. 

Łódź, runa 29 listopada 1929 r. 
Komornik: A. LAGODZIŃSKI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
A. ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy Do akt Nr. 2916 1929 r. 

OGLOSZENIE 

Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi, STANI· 
5LA Y1" ~~KOWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
GdanskieJ Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 19 grudnia 1929 r. od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. N. Cegielnianej Nr. 10 
iG,dbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
Chomości, należQcych do Mojżesza Wajcmana i Di· 
"§ Wajcman i składających się z 25 swetrów weł· 
bianych damskich, 100 swetrów dziecinnych ba. 
vełnianych i 7 paczek przędzY, wełnianej 9szacowa· 
'p;ch iia sumę zł. 1,020. 

ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. OGLOSZENIE. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 10 grudnia 1929 Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy A. ŁAGODZII'l'SKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Kilińskiego pod Nr. 59 odbędzie się sprze- ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. 
daż przez licytację ruchomości, należących do Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 12 grudnia 1929 
Firmy „J. Radzyner" i składających się z 3000 roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy uli­
kg. kół pasowych, 50 łożysk 50 mm. guzowych cy Tramwajowej pod Nr. 3, odbędzie się sprze-

Komornik Sfdu Grodzkiego XI rewiru w LoUI, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi­
ramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła. 
sza, że w dniu 23 grudnia 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej 18. 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należQcych do Moszka Kopia i składających sio J 

mebli oszacowanych na sumę zł. 759. 
Lódź, dnia 29 listopada 1929 r. 

i in. ocenionych na sumę 448+440+450 Zł. daż przez licytację ruchomości, należących do 
Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. Jakóba Mendla Frenkla i składających się z 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKl 

~dź, dnia 19 listopada 1929 r. 
Komornik STANISLA W DULKOWSKI 

Komornik: A. ŁAGODZIŃSKI. mebli ocenionych na sumę 470 Zł. 
Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. 

Komornik: A. ŁAGODZIŃSKI. 

Do akt. Nr. 3, 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Do akt Nr. 2235 1929 r. 
1 --~~~~~~~~~~~~~~~~~- OGLOSZENIE. 
l>o akt. Nr. 2998, 1929 r. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, Do akt Nr. 619 1929 r. 

• OGŁOSZENIE A. ŁAGODZINSKI, zamieszkały w Łodzi, przy OGLOSZENIE • 
Komornik Sodu Grodzkiego w LodŻi, STANI· 

!J:AW DULKOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
Ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 grudnia 1929 r. od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Żeromskiego Nr. 11, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
,thomości, należ11cych do Elji Gezendhajta i skła· 
lłajQcych się z mebli oszacowanych na sumę zł. 
~90. 

ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 11 grudnia 1929 A ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. 
ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 56, odbędzie się Post. Cyw. ogłasza, że w dniu :1,2 grudnia 1929 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą- roku od godziny 10-ej rano w ŁOdzi, przy. 
cych do Abrama Wajsmana i składających się ulicy Narutowicza pod Nr. 49 odbędzie się 
z 16 sztuk towaru wełnianego damskiego oce- sprzedaż przez licytację ruchomości, należących 

Komornik S11du Grodzkiego w Lodzi VII rewtr8 
STEFAN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Uet Post 
Cyw. ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Pomorskiej Nr. 6, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należQcych do Icka Hopsztajna, składajQcych &lf 
z mebli, ocenionych na sumę 500 zł. 
Lódź, dnia 20 listopada 1929 r. 

Komornik.-: STEFAN GóRSKl 

L>o akt. Nr. 3149, 1929 r. 
nionych na sumę 1680 Zł. do Jenty Bruchy Jakubowiczowej i składających 
Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. się z mebli ocenionych na sumę 960 Zł. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Si;!dU Grodzkiego w Łodzi VII rewmi 

STEF AN GóRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul 
'Oienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust Post 
Cyw. ogłasza, że w dniu 12 grudnia 1929 r. od godz: 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 6. 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należocych do Mendla Szterna składaj11cych się 1 

25-ciu 6ztuk materjału baw. ocenionego na sumt 
900 zł. 

Komornik: A. LAGODZIŃSKI. Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. 
Komornik: A. ŁAGODZIŃSKI. 

' .Łódź, dnia 19 listopada 1929 r. 
Komornik: STANISLAW DULKOWSK!. 

Do akt Nr. 2311 1929 r. Do akt Nr. 2111 1929 r. 
Uo akt. Nr. 2402, 1929 r. OGLOSZENIE. OBWIESZCZENIE. 

O GL O S z EN IE Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, Komornik Sądu Grodzkiego XV rewiru w 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, .STAN!- A. ŁAGODZI.IQ'SKI, zamieszkały w Łodzi, przy Łodzi JóZEF TOMASZEWSKI, zam. w Lo­

RA.W DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. dzi przy ul. Zachodniej 36, obwieszcza, że w 
ulicy Gdańskiej Nr. 6. na zasadzie art. 1030 u. P. c. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 6 grudnia 1929 dniu 6 grudnia 1929 r. od godz. 10-ej z rana 
ogłasza, że w dnin 17 grudnia 1929 r. od godziny roku od godziny 10-ej rano w · Łodzi, przy w Łodzi, przy ul. Anny pod Nr. 9 odbę-
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Aleja I Maja Nr. 5, ulicy Kilińskiego pod Nr. 46, odbędzie się dzie się sprzedaż przez publiczną licytację ru-

~
dbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru sprzedaż przez licytację ruchomości należących chomości składających się z warsztatów tkac­
homości, należących do Jakuba Wolherga i skła· do Berysza Neuhausa i składających się z kich należących do Firmy ,,Juljusz Rogacki i 
ających się z pianina czarnego i kredensu osza· mebli i kasy ogniotrwałej ocenionych na eu- S-ka" oszacowanych 900 Zł. 

Lódź, dnia 22 listopada 1929 r. 
Komornik : STEFAN CóRSKI 

Do akt. Nr. 2834, 1929 r. 

wwanych na sumę zl 1,200. mę 630 ZŁ Łódź, dnia 21 listopada 1929 r. 
Lódź, dnia 25 listopada 1929 r. Łódź, dnia 28 listopada 1929 r. Komomik: JóZEF TOMASZEWSKI. 

Komornik: STANISŁAW DULKOWSKI Komornik: A. ŁĄGODZIŃSKI. 
Do akt Nr. 1868 1929 r. 

' OBWIESZCZENIE. 
()o akt. Nr. 2778, 1929 r. Do akt Nr. 2850 1929 r. Komornik Sądu Grodzkiego XV rewiru w 

O GL OS z EN IE OGŁOSZENIE. Łodzi JóZEF TOMASZEWSKI, zam. w Ło-
Komornik s11du Grodzkiego w 1,o·ru:i, STANI·· Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, dz przy ul. Zachodniej 36, obwieszcza, że w 

gf,A w DULKOWSK.I, zamieszkały w Lodzi przy A. ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy dniu 12 grudnia 1929 r. od godz. 10-ej z rana 
.ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1-030 u. P. C ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust w Łodzi, przy ul. Kopernika pod Nr. 56-58 od­
ogłasza, że w dniu lO grudnia 1929 roku od godz. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 13 grudnia 1929 będzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
lO-ej rano w Lodzi, przy ul. Zielonej Nr. 13, roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy mchomości składających się z warsztatów 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· ulicy Piramowicza pod Nr. 2, odbędzie się tkackich, pasów i innych należących do fir. 
:chomości, należflcych do Firmy "Tkalnia Mecha· sprzedaż pr.zez licytację ruchomości, należą- ,,Judei Fisz Tkalnia Mechaniczna" oszacowa­
niczna Librach Hornberg i S·ka" i składajflCYl.'h ~it cych do Mojżesza Joskowicza i składających nych 10180 ZŁ 

się z mebli ocenionych na sumę 750 Zł. Łódź, dnia 21 listopada 1929 r. 
ze snowadła mechanicznego, oszacowanego r.i!I fll· Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. Komornik: JóZEF TOMASZEWSKI. 
'!Il~ zł. 1,100. lfomornik: A. ŁAGODZIŃSKI. 
1 Lódź, dnia 25 listopada 1929 r. 

Komornik: STANISLA W DULKOWSKI Do akt Nr. 2128 1929 r. 
O GL O SZENIE 

Do akt Nr. 2635 1929 r. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, VIII 
h OGLOSZENIE. rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, przy 
vo akt. Nr. 1487, 1929 r. Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 

O GŁOS z EN IE A. ŁAGODZIŃ'SKI, zamieszkały w Łodzi, przy U. P. C. ogłasza że w dniu 20. XII 1929 r. 
Komornik S11du Grodzkiego w Łodzi, STAN! ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Północnej 

!JŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 13 grudnia 1929 Nr 2 odbędzie się sprzedaż przez licytację ru­
ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy chomości, należących do Mendla Wolmana i 
ogłasza, ze w dniu 27 grudnia 1929 r. od gcJi„ ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 56, odbędzie się składających się z pończoch wigoniowych i 
10 rano w Lodzi przy ul. Nowo-Cegielnianej Nr 19, sprzedaż przez licytację ruchomości, należących ponczoch damskich bawełnianych oszacowanych 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· do Abrama Krykusa i składających się z mebli na sumę Zł. 850. 
chomości, należących do Michała Kempińskiego i ocenionych na sumę 505 Zł. Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. 
i;kładających się z mebli oszacowanych na sumę Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. Komornik: JAN JABCzyK. 
Jl. 980. - .Komornik: A. ŁAGODZIŃSKI. 
~ódź, dnia 27 listopada 1929 r. 

Komornik: STANISLAW DULKOWSKI 
Do akt Nr. 2152 1929 r. 

Do akt Nr. 3051, 3052, 3053 i 3054 1929 r. O GL O S ZE N I 'E 
OGŁOSZENIE. Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, VIII 

ł>~ akt. Nr. ,799, 1929 r. . Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru JAN JABCZYK, zam. w Łodzi, przy 
OGLOSZENIE. A. ŁAGQDZIŃ'SKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 

J\ Komornik SQdu Grodzkiego w Lo'dzi, '.A. -Li\GO ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust U. P. C ogłas:a, że w dniu 30. XII 1929 r. od 
<"'.'ZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kiliń· Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Nowomiejskiej 
skiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw roku od~ godziny 10-ej rano w Łodzi, przy Nr. 15 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ogłasza że w dniu 10 grudnia 1929 roku od godz ulicy Traugutta pod Nr. 1, odbędzie się sprze- ruchomości, należących do firmy „M. Gurin" 
1().ej rano w Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9 daż przez licytację ruchomości, należących do i składających się pralek ocynkowanych, młot­
odbędzie się 6przedaż przez licytację ruchomości, Firmy „Auto-Stock" i składających się z ka- ków do mięsa żelaznyeh i karbówek stalowych 
należących do Abrama Kaca i składających si,ę z sy ogniotrwałej, biurka i in. ocenionych na su· oszacowanych na sumę Zł. 500. 
mebli ocenionych na sumę 1.335 zL mę 780+800+780 Zł. Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. 
Lódź, dnia 29 listopada 1929 r. Łódź, dnia 29 listopada 1929 r. Komornik: JAN JABCZYir. 

Komornik A. ŁAGODZIŃSKI Komornik: A. LAGODZIŃSKI. 

bo akt. Nr. 2234, 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik S11du Grodzkiego w Łodz)~ :A. LAGO. 
if>ZIŃSKI, zamieezkały w Lodzi, przy ul. Kiliń· 
skiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza że w dniu Il grudnia 1929 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 74 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należ11cych do Chaima Mendla Griinherga i skła· 
dających się z 30 maszyn mechanicznych do wyro· 
\m pończoch, ocenionych na sumę 3,600 zł. 
J,ódź, dnia 29 listopada 1929 r. 

Komornik A. LAGODZIŃSK.l 

Do akt Nr. 3078 1929 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
A. ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy 
ulicy Skwerowej pod Nr. 1, odbędzie się sprze 
daż przez licytację ruchomości, należąeych do 
Filipa Nieschwiskiego i składających się z me 
bli i in. ocenionych na sumę 6800 Zł. 
Łódź, dnia 29 listopada 1929 l'. 

Komornik: A. J,AGODZIŃSKI. 

Do akt Nr. 2086 1929 r. 
OGLOSZENIE 

Komornik Sądu Grod:i:kiego w Łodzi, VIII 
rewiru JAN J ABCZYK, zam. w Lodzi, przy 
ul. Południowej 20, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 17 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Newomiej­
skiej L. 15 odbędzie się sprzedaż przez licyta­
cję ruchomości, należących do firmy „M. Gu­
rin" i składających się z łyżek blaszanych, 
stołowych i innych oszacowanych na sumę 
Zł. 1060. 
Łódź, dnia 28 listopada 1929 r. 

Komomik: JAN JABCZYK. 

O GL O SZENIE 
K<imornik Sądu Grodzkiego w Lodzi VII rewil'lll 

STEFAN GQRSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ul 
Sienkiewicza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 12 grudnia 1929 roku od god:11. 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Pomorskiej Nr. 51 

odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Hersza Szmalewicza składaj11cych 
się z mebli i garniturów ocenionych na sumę 430 
złotych. 
Łódź, dnia 22 listopada 1929 r. 

Komornik STEF AN GóRSI<..l 

Nr. 2438, 2439, 2440, 1929 r. 
OB W· l ES Z CZE N IE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewirt. 
RAF AL SAKKILARI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art 
Post. Cywiln„ ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 12 przy ul. St. Wól. 
czańskiej odbędzie się licytacja ruchomości nale­
ż11cych do Chrystjana A. Krauzego, składaj::;cych 
się z mebli i maszyny do pisania oszacowanych na 
zł. 1,750. 

Spis rzeczy i . szacunek tychże przejrzany hyc 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAF AL SAKKILARI. 

Nr. 1609, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi XVI rewi"l 
RAF AL SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi, P!'J> 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1330 art 
Post. Cywil11., ogłasza, źe w dniu 20 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w domu Nr. 10 przy ul. Hrahiow· 
skiej odbędzie się licytacja ruchomości należącyc11 
do Michała i Józefy Szczepaniak, składaj11cych sit 
z mebli i in. oszacowanych na 1SUmę zł. 500. 
. Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany być 
może w dniu licytacji. 

Komornik: RAFAŁ SAKKILARl 

Nr. 2446, 2447, 2456, 2457, 2458, 1929 r. 
OBWIESZCZENIE 

. Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi XVI rewiró 
RAF AL SAK.KlLARI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Radwańskiej Nr. 3, na zasadzie 1030 art. 
Po-st. Cywiln., ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1929 r. 
ed gods. 10 rano w domu Nr. 171 przy ul. Wólczań· 
1ldej odbędzie 11ię licytacja ruchomości nalcż11cyc11 
do Jana 'l'ucholskiego 6kładających się z pianina i 
mebli oszacowanych na sumę zł. 11275. 

Spis rzeczy i ezamnek tychże przejrzany być 
może w dniu lieytacji. 

Komornik: RAF AL SAKKILARI 

}.fr, 22•'1, 192!> r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lidzi XVI Tewi.ru 
RAF_.U. SAK.K.IŁARI, zamieszkały w Ledzi, prz, 
uliey .lł.adwaliskiej Nr. 3, na :aasadzie lOSO ad. 
Post. Cywiln., ogl:ane, ie w dniu 20 grudnia 1929 r. 
ed godz. 10 rano w domu Nr. 175 przy uł. Piott·· 
kowskiej odh~d:r:ie 11ię licytacja ruchomośei nnb 
±fcych do Micczysh1wa vel Mendla Kopclmann ~kła 
d11jocych się z mebli oszacowanych na zł. 500. 

Sriis rzeczy i szacunek tychże przejn:any być 
może 'W dniu licytacji. 

Komornik: :RAF AL SAKKIŁARI. 

• 



~tr. 10 ,„HASŁO" z dnia 80 listopada 1929 r. Nr. ~2' 

KIRO• TEATlł .:1ewelacyjne arcydzieło doby obecnej pt. 

su sz 
UL• ICILIRSICIEGO 12J , ______ IL.il _____ w rolach głównych . a -

Dziś i dni następnych! 
BETTY BALFOUR i JACK TREVOR 

Film zrealizowany kosztem kilkunastu tysi~cy dolarów 

•• <. • ........ • • • ., '* 
Poczl\tek seansów w dni powszednie o godz. t 
- 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne 

o godz.~. 5, 7 i 9 
-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Zajmuj'łca treść 
Bogata wystawa 

Wspaniała gra 
Nast. program EROTJKON 

a MAM 

llJ§l§!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~i±!!!!!!!!!!!!!!'!'ł~WWMł!!!!!2f~e!!«1fiLll„llimllRlllilllllillll„IBl„llill!lllllllillilllllllllllllll„llDI-~----------------------------------~ 
POŃCZOCHY STANIAŁYlll 

ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 

,, FlllłlłUĄ '' 
ł.6dź, Killńaklego 121. Telefon 118-20, 

Wykooywa w jaknajkrótasyoh terminach wszelkie odlewt 

z szarego żelaza 
pierwszorzędnej jako3ci dla przemysłu metalowero, włó­
kienD.iczero, rolne10 i b\ldowlanego z właanych lub nad.e­

ałaQyoh modeli i ry1unków, jak równiei 

RUSZTA 
..sżnycb wymiarów ze 1pecjalnej kompozyoji, lane twarde 

na kokilach, dla pal..- i keUów fabrycznych, 

Wykonywa wszelkll obróbk«; metali jak: robot.y łlusarakłe, 
tokarskie. 

Zawdzięczając łaskawemu poparciu naszych wyrobów 
pończoszniczych przez Sz. Klientelę, a w związku a:; tern 
poważnym obrotom 
Ceny wyrobów pończoszniczych 

zostały zniżone 
Dom Handlowy „JULPOL" Sp. z o. o. 

Lódź, Al. Kościuszki 22. 
Skład fabryczny front parter 

Filja w Tomaszowie Maz. ul. Prez. Mościckiego 10 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
Zatwierdzona przez Min. Spraw Wewnętrznych 

A.RYDEL 
Cegielniaua19.tel.1.62-92.- Zapisy codziennie. 

•• 
eJ!IB!llllllllllum11111a1111•~111mt11111rm1111 m l:l l:l GJ l:l l:l EJ~m l:l m l:l m GJ mm Różne I KINO-TEATR . I IE] 8 

Poradnia Dr. med. I .„ .. ~~~~·~·-~~·;·::·~~~~~;~~·;.~·„· · · ~ , •• NtlSZ~lł„ ~ -- I 
1:J UCIECHA rm 

1
-~ g••Ho· rura, ~ 

Limanowskiego 36 [!I ~J E,. ~ • EJ 
(dawn. Alekaandrowaka). ,_, ........ 

I 

lłó 'lirAREB I Upajaj11cy film P• t. ,- l!J D.ziś i dni następnych [El 
Wenerologiczna „ „ m Wielka epopea filmowa 8 
Lekarzy Specjalistów Dzielna 9, tel. 1.28-98 I „Muzułmanka" 1 m ZEW MORZA 8 Kuchenki 
ul. Zawadzka Nr. 1 Choroby 1kórne weneryer.ne l mo- o•AN A EMIJl) m El Piecyki 

czopłciowe. I (R S w H R • 

1
_ r;'I l!J Poleca 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. Przyjmuje od 8-10 i od 5~8. Leczenie Wielki dramat rozgrywający się na L:.11 
W niedziele i święta 9 - 2 PP• lampił kwarcow,. Oddzielna poczekalnia krańcach cywilizacji, pod pal,cym IE] w nowem literackiem opracowaniu [!I "Koiminek.,. 
-..l ll 12 . 2 3 . dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 190 1- niebem Afryki. 1· r:"I W rolach głównych r.'l Główna 51 
""' - 1 - PP• przy1- Człowiek o ciemnej twarzy i jasnej - . l!I L:'.I 

muje kobieta lekarz DOKTOR duszy, opętany szałem miłości do 13 MARJA MALICKA m 
leczenie chorób wenerycznych W O & llC O W V I llC I wytwornej paryżanki. I [!] I:] Biżułerję. 
ai::.:;;·k~:~y~b ;y~~t:iT:c~a Ceatelnłana 25. TeL 126-17. I . Huguette ~:1~~. g~ó~:=~= Mathot. m Marjusz MASZYN SKI 8 f:lću~la:ę:łs~17~t:;) 

f ·1· . Specjałi•ta chorób •kórnych I i-- I:] • m traktowanie „Pre• 
sy I IS I tryper i weneryc•nych 40„ Nast~pny program: . m I ł"!'I„ p . ~ L:.I ciosa". iotrkowalca 

Konsultacje z neurologiem LECZENIE SWIATŁEM (lampą kwar- - Co kocha kobi'ełka" 

1 
J MARR Nr.123 w podw6rztl 

i urologiem cową). Badanie lcrwi i wydzielin. I " I:] erzy l!I 274 
"--b1"net Sw1"atło-Lec'l.DI·czy Pnyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. z HARRYM LIEDTKE. m 8 P1"ła 
Uill w niedziele i świc;ta 9-1 - _ 

K t k l k k l I P t le W d · dn· d I l':;'I Pocz11Łelc eod&. o "· 4 30 pp. w 1oboty niedzielo r,;"I t , lculk oamo Y a e ara a Ola pań od 5-6 eddzielna poc110eka nia ocz11 e 111 PC?w;sz.e ie 0 go z. 1.:.1 i &więta or· 1 pp L:.11 asmowa na ?.:i 
Oddziehia poczekalnia dla kobiet 4 po poł. w soboty I sw1ęta o godz. 12 m Ceny w1zytlcich miejsc na pierWIEO ...... e SO rr. 8 wych łożyskach ~J 

•• 22!3!!!:!W11w~O!R~~~'!~A~3~z!I!. !!!!!~~·~·~·~~·~~l~IJ~:I~·~·~·~-~~·~·~ lll!!ml!Bllml 8 e !!llPll!!j!!Ml!lt•lllllril l3 Orkieatra powiększona .Eod batut11 El i!:::t~:~~~o;~i:$ - 1EJ A. RICHTt:RA I:] St. Kołodzieiski. · 

•• AS ZE WCY... 13el:l1!113ml:lffim1313 m l:l l!l l:l m 
V • l&OiCE •• ISJl§ll§llillill!H§l!Bl§llilmlml[§ll§ll§l(§J 

Skóry-Hurt i Detal Napiórkowskiego 28 KINO-TEATR 

OKROPNE aą te długie wieczory 
nmowe - jak je skrócić i urozmaicić ? 

Jedyne wyjście - kupić 

DODlłE lłADIO 
a to nabyć można w najtańszej firmie 

(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę} 

poleca: 

Spółka Szewców 

J. 

~iotrkowska 79 -
tel. 1.58-38 

Dr. me • 
SADOKIERSKI 

stomatolog 
chirurgja •zczęk, jamy 

uatnej i pla•tyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 

Dziś i elni następnych 

Tajemnica Przystanku 
Tramwajowego 

Dramat erotyczny według scenarjua'.l:a 
znanego poety i nowelisty 
Józefa Relidzyńskiego. 

Osoby główne: Jadwiga Smosarska, 
Kazimierz Junosza-Stępowski, 

Józef Węgrzyn i inni. 

??? Następny proiram: ??? 
PAT ł PATACHON- Pa1&źerowie 

na gapą, 

Wórótce: 
„Noe poilnbna" z Harrym Liedtke. 

PocztiŁek w dni powszednie od itodz. 5,7 i 9, w 
1oboty o 3 niedziele i święta o 1. W niedzielę 
na pie~wszy seana wazystkie miejsca po 40 groszy. 

wyłącznie polskiego wyrobu Dlł HE LElł Speejalna i1u1traeja mu:Ayczna w wykonaniu orkie• 
Polskie Radjo • •try 1y1nfonic.:i:nej pod batut11 

'°z.J.Krzyżanowski iSka Choroby skórne i Wener. I ROllUALDA ULATOWSKIEGO. 

ul. Andr~eja 4. ul. Nawirot 2. Tel.179-89 
W Do 10 r. ii 4-S w. Dla pań specjalne 

arunki: na spłaty do 6 miesi«;cy, godz. 3-5 po poł„ w niedz. od 11-:.! pp 
UDy od 230 zł. 

Dla niezamożnych ceny lee z.nic 22 

LUNA 
Dziś i dni naetępnych Ili 

- Włodzimierz GAJDAROW 
Claire Rommer i Dolly Davis 

W pięknym dramacie wschodnim 

WŁADCA 
SAHARY 
Miłość szeika leu pięknej miljarderce, 

żądnej przygód i sensacji 

w.paniała ilustracja muzyczna w wykonaniu 
iwelkiej orkieatry symfonicznej pod dyrekcj~ 

A. CZUDNOWSKIEGO 
PoczĄtek seansów o i· 4 pp. w sob. i nłcdz. o 

r- 11 w poi., ostatniere o i• 10 w. 
Cany miejsc na, pierw1zy 1eane "d 1 :d., w 1ob 
iniedz. od 12-3 pp. w1zy1tkio •iej1ca po 50 rr. 

Bilety ul1owo aie waia• w niedzielę 

Biżuterja 
;iegarlci na raty, c6 
ny gotówkowe„Pre-J 
cios a" .Piotrkowsk9 
123 w podwórzu. 1 

Wiellci wybór w6:& 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani"' 
cznych łóżek me­
talowych; wy:i:yma· 
czki amerylcańslcie, 
materace wyścieła­
ne oraz materace 
sprężenowe hygie~' 
niczn „Patent" do 
meblowych łózek 
podług miary nabyć 
można najta.nief 
i na najdogod· 
niejazych wa­
runkach w fabry­
cznych skład zie 

"DOBROPOL" 
Łódi 

Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel.t-58-61 

li 
---------~---...:..:===..::::::=:::.=..;.._ __ ;_. __________________ ~------------=~""'7"".:----::--------:--::----~-:--:-~ 

~edaktor naczelny: Henryk Rabczyński Wydawca: Tow. Rzem. „Resursa" 1• ~edaktor odww.: Adam żuczkiewicz~i 
Odbito w· drukarni własnej ·Piotrkowska 15. 




